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Czwartek, dnia 16 czerwca 1938 


Dziś proces inż. Adama DoboszyńsKieg0 


Dziś, w środę, rozpoczyna się w Sądzie Najwyższym w Warszawie rozprawa kasacyjna w procesie inż. Adama Do- 
boszyńskiego — Rozważania na temat ewentualnych decyzji sądu — Kto broni inżyniera Dohoszyńskiego 


Dziś, 15 bm., rozpoczyna 
przed Sądem Najwyższym 
wa kasacyjna inż. Doboszyńskiego. 
Rozprawa ta jest oczekiwana z 
równym zainteresowaniem i napię- 
ciem jak poprzednie dwukrotne przed 
sadem  przysięglych. Słyszy się po- 
wszechnie pytanie — jaki będzie wynik 
kasacji? Oczywiście na pytanie to trud- 
no dziś dać odpowiedź, można jedynie 
snuć przypuszczenia. Prawnik zaś mo- 
że tylko powiedzieć jakie są możliwo- 
ści prawnego rozstrzygnięcia sprawy 
przez Sąd Najwyższy. O tych więc 
możliwościach można wyłącznie mówić. 


się 
rozpra- 


Stan sprawy 


Zanim wskażemy jakie one sa, przy- 
pomnijmy sobie najprzód stan sprawy. 

Otóż w dniu 15 lutego 19388 r. na 
dziesięć sformułowanych pytań, zdąża- 
jących do ustalenia winy inż. Dobo- 
szyńskiego co do wielu zarzucanych mu 
przestępstw, ława przysięgłych na dzie- 
więć dała odpowiedź negatywną, a po- 
twierdziła 7 głosami „tak“ na 5 głosów 
„nie“ następujące pytanie z wyłącze- 
niem słów „celem przywłaszczenia: 

„Czy oskarżony A. Doboszyński jest 
winien, że w nocy z 22 na 23 czerwca 
1936 r. w Myślenicach na czele grupy 
złożonej z 20 ludzi, wydzielonej ze swego 
oddziału zbrcjnego, wtargnął do lokalu 
miejscowego posterunku Policji Państwo- 
wej i zabrał stamtąd wspólnie z będący- 
mi pod jego rozkazami uczestnikami wy- 
prawy w celu przywłaszczenia 14 karabi- 
nów, 4 rewolwery, amunicję i inne przed- 
mioty wyekwipowania policyjnego ogól- 
nej wartości 2500 zł?” 

W myśl art. 425 kodeksu postępowa- 
nia karnego pytanie co do winy powin- 
no obejmować wszystkie ustawowe zna- 
miona zarzuconego czynu z wymienie- 
niem okoliczności faktycznych z możli- 
wie ścisłym oznaczeniem czasu i miej- 
sca. W myśl zaś art. 426 k. p. k., jeżeli 
oskarżonemu zarzuca się kilka czynów, 
to co do każdego czynu zadaje się pyta- 
nie osobne. 

Pytanie, na które przysięgli odpo- 
wiedzieli większością głosów twierdzą- 
co, zmierzało do ustalenia winy oskar- 
żonego inż. Doboszyńskiego z art. 257 
$ 1 kodeksu karnego, winy przywła- 
szczenia (kradzieży). Art. 257 $ 1 brzmi: 
„Kto zabiera innej osobie mienie rucho- 
me w celu przywłaszczenia podlega ka- 
rze więzienia do lat 5." Ponieważ przy- 
sięgli potwierdzili to pytanie z wykre- 
śleniem słów „celem przywłaszczenia”, 
przeto potwierdzony stan rzeczy nie Wy- 
czerpywał znamion przestępstwa z art. 
257 81. 


Zdanie obrony o skazaniu 
inż. Doboszyńskiego 


Zważywszy, że pytanie to zmierzało 
wyłacznie do ustalenia winy przywła- 
szczenia broni i amunicji i że przysięgli 
nie potwierdzili przywłaszczenia, a tyl- 
ko fakt zabrania rzeczy, przyjść należy 
do wniosku, że pytanie w takim stanie 
rzeczy potwierdzone było zaprzecze- 
niem winy z art. 257 $ i do której usta- 
lenia zmierzało pytanie. Zatem pytanie 
to nie dawalo zdaniem obrony podsta- 
wy do skazania w ogóle, wobec czego 
domagała się ona uwolnienia ośkarżo- 
nego. Trybunał jednak przyjął, że przy- 
sięgli potwierdzili winę występku tzw. 
zakłócenia miru domowego z art. 252 
8 4 oraz winę bezprawnego posiadania 


SI 


broni z art. 47 prawa o broni i skazał 
osk. na karę łączną 2 lał aresztu. 

Po wyroku zarówno obrona jak i 
prokurator zapowiedzieli kasację. W 
wymaganym przez ustawę terminie 0- 
brona i oskarżyciel publiczny wnieśli 
kasację. Niebawem jednak obrona kasa- 
cję cofnęła. Przyczyny tego kroku do 
omawiania publicznego nie nadają się. 


Przedmiot rozprawy 
kasacyjnej 


W tym stanie rzeczy przedmiotem 
rozprawy kasacyjnej będzie tylko skar- 
ga kasacyjna prokuratora, który prze- 
ciwko zaskarżonemu wyrokowi podno- 
si szereg zarzutów w przedmiocie obra- 
zy przepisów postępowania i nieprawi- 
dłowego zastosowania ustawy przy 0- 
kreśleniu przestępstwa i wymierzenjiu 
kary. Zarzuty formalno - proceduralne 
dotyczą _addalonych_ "przez trybunał 
wniosków prokuratora co do zbadania 
poczytalności oskarźonego i innych, co 
zdaniem prokuratora nie pozwoliło la- 
wie przysięgłych ręzpóznać całokształtu 
Sprawy. 

Zarzut błędnego zastosowania prawa 
materialnego opiera się na tezie proku- 
ratora, że przestępstwo potwierdzone 
przez przysięgłych należało zakwalifiko- 
wać jako udział względnie organizacje 
bezprawnego związku zbrojnego czyli 


czyn z art. 167 k. k. a nie jako naru- 
szenie miru domowego i przekroczenie 
przepisów o broni. 

W związku z charakterem powyż- 
szych zarzutów wniosek skargi zinierza 
do uchylenia wyroku w całości względ- 
nie do uchylenia wyroku trybunału co 
do kwalifkacji prawnej czynu i wymia- 
ru kary. 


Jakie są widoki powodzenia 
skargi kasacyjnej 
prokuratora 


Teraz rozważamy z kolei, jakie są 
możliwości rozstrzygnięcia i jakie są 
widoki powodzenia skargi prokurator- 
skiej? 

Jeśli chodzi o zarzuty proceduralne 
to Sąd Najwyższy uchyla wyrok wtedy 
tylko, gdy uchybienia w tym zakresie 
mogły mieć wplyw. na treść wyroku. 
(zy zarzuty procesowe. podniesione 
przez prokuratora mają widoki pówo- 
dzenia tego przesądzać nie możemy. O- 
biektywnie oceniając rzecz stwierdzić 
należy, że raczej nie. 

Natomiast jeśli idzie o zarzuł doty- 
czący błędnej kwalitikacji prawnej czy- 
nu i wymiaru kary, to szanse niewąt- 
pliwie są. lecz dodajmy od razu nie dla 
tezy prokuratorskiej. Skarga kasacyjna 
prokuratora domaga się zakwalifikowa- 
nia potwierdzonego pytania przysięg- 


łych jako winy udziału w związku 
zbrojnym. Zaznaczyliśmy wyżej, że py- 
tanie potwierdzone szło wyłącznie w 
kierunku ustalenia przywłaszczenia 
broni, więc w żadnym wypadku nie 
może ono służyć za podstawę do kwali- 
fikacji innej winy, szczególnie związku 
zbrojnego i to tym bardziej, że pierw- 
sze i drugie pytanie obejmowało stan 
faktyczny dotyczący ustalenia winy or- 
ganizowania bezprawnego związku 
zbrojnego, którym przysięgli wyraźnie 
zaprzeczyli. 


Kiedy Sąd Najwyższy 
uchyla wyrok 


Sąd Najwyższy uchyla wyrok bądź w 
całości bądź tylko w części w granicach 
skargi kasacyjnej, a nadto niezależnie 
od zarzutów przytoczonych w kasacji 
uchyla wyrok, jeżeli w czynie oskarżo- 
nego nie ma znamion przestępstw lub 
jeżeli zachodzą przyczyny powodujące 
umorzenie postępowania. W konkretnej 
sprawie obrona stanęła na stanowisku, 
że w potwierdzonym czynie nie ma 
znamion przestępstwa, a nadto, że za- 
chodzą przyczyny powodujące umorze- 
nie postępowania ze względu na nie 
dopelnienie warunku z art. 450 k, p. k., 
że po uchyleniu uchwały przysięgłych 
w Krakowie nie przekazano sprawy do 
ponownego rozpoznania na najbliższych 


KU CZCI ŚW. ANDRZEJA BOBOLI W POZNANIU 


Imponująco wyglądały tlumy ciągnące za relikwiami św. And 


š 
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rzeja Boboli. Karne hufce. Stronnictwa Narodowego za- 


mykały procesję współpracując z władzami w utrzymywaniu porządku 


rokach, eo obrona uważała zą przepis 
bezwzględnie obowiązujący, a trybunał 
za przepis tylko instrukcyjny. W tej 
mierze Sąd Najwyższy może wypowie- 
dzieć się z urzędu, aczkolwiek obrona 
kasacji nie wniosła i może wydać wy- 
rok uniewinniający, lub umorzyć po- 
stępowanie, 

Jeżeli powodem uchylenia wyroku 
w gprawie rozpoznawanej przez sąd 
przysięgłych jest uchybienie, którgo do- 
puścił się trybunał przy wyrokowaniu 
na podstawie prawidłowej uchwały 
przysięgłych, Sąd Najwyższy przesyła 
sprawę Sądowi Okręgowemu i poleca 
mu wydanie wyroku na podstawie po- 
przedniej uchwały przysięgłych. 

Do wydania wyroku w tym wypad- 
ku powołuje się w miarę możności tych 
samych sędziów, którzy wchodzili w 
skład trybunału. 


Wnioski 

Wobec zniesienia instytucji sądów 
przysięglych ustawą z dnia 9 kwietnia 
1938 r. z mocą obowiązującą z dniem 
1 maja 1938 r. sprawy, w których przed 
dniem wejścia w życie tej ustawy roz- 
poczęło rozprawę główną w pierwszej 
instancji, toczą się do końca wedlug do- 
tychczasowych przepisów, chyba źe roz- 
prawę odroczono albo uchylono lub u- 
niewaźniono wyrok sądu przysięgłych. 

Z osłatniego zdania cytowanego 
przepisu wynikałoby, że w wvpadku 1- 
chylenia przez Sąd Najwyższy wyroki 
sądu przysięgłych z jakiehkolwiek po- 
wodów sprawa inż. Doboszyńskiego by- 
łaby rozpatrywana przez sąd koronny. 

Wydaje się nam jednakże, że mialo- 
by to miejste tylko wówczas. gdyby u- 
chyłenia dotyczyło także uchwaly przy= 
sięglych. 

Jeżeli jednak Sad Najwyższy uzna, 
że uchwala przysięgłych byłą prawidło- 
wa, a uchybień dopuścił się jedynie try- 
bunat, wtedy mimo tego. że wyrok z0- 
stał uchylony, sprawę Sąd Najwyźższy 
przesyła Sądowi Okrępowemu i poleca 
mu wydanie wyroku na podstawie po- 
przedniej uchwały przysięgłych. uchwa- 
ły. która pozostaje w mocy w calej roz- 
ciągłości, Skoro bowiem uchwała przy- 
sięglych pozosłanie w mocy nie sposób 
jest pomyśleć, by sprawa mogla być do- 
kończona nie na podstawie dotychcza- 
sowych przepisów. 

Obronę inż. Doboszyńskiego przed 
Sądem Najwyższym wnoszą adwo- 
kacj Czerwiński, Pieracki, Pozowski i 
į *brpuikowski. (ji. t) 


Z obrad sejmowej komisji 
budżetowej 


Warszawa, (Tel. wł) Na posie- 
dzeniu sejmowej komisji budżetowej, 
która dziś obradowała, rozpatrywano 
projekt ustawy o kredytach dodatko- 
wych na 1938-39 r. i wszystkie projek- 
ty przyjęto. 

Zwiększono kredyty o 921.000. Z te- 
go 640 tysięcy przeznaczono na zakup 
gmachu we Lwowie dla pomieszczenia 
Oficerskiej Szkoły Policji Państwo- 
wej, 200 tys. na uregulowanie reszty 
należności kupna kolekcji zabytko- 
wych mebli i innych przedmiotów 
sztuki z w, XV i XVI, potrzebnych do 
urządzenia wnętrza Zamku na Wawe- 
lu. Kolekcja pochodzi ze zbiorów 
Sieghardta w Wiedniu. Zajmowała je- 
dno z pierwszych miejsc w szeregu już 
rozsprzedanych zbiorów wiedeńskich 
z okresu renesansu i gotyku. (w) 
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W Ministerstwie Opieki Społecznej od- 
było się 13 bm. doroczne plenarne posie- 
dzenie Państwowej Naczelnej Rady Zdro- 
wia, W dyskusji wskazano na konieczność 
pomnożenia ilości lekarzy, zwłaszcza na 
wsi, 

„Osservatore Romano“ ogłasza zaprze- 
czenie o rzekomych rozmowach miarodaj- 
nych kół kościelnych z ambasadorem Nie- 
miee przy Stolicy św. na temat konkor- 
datu Austrii, zawartego przez Śp. kancle- 
rza Dolifussa w 1984 r, 


Ojciec św. przyjął na audiencji powra- 
cających z kongresu eucharystycznego w 
Budapeszcie pielgrzymów z Etiopii oraz 
pielgrzymów z Meksyku, pod wodzą bi- 
skupa z diecezji Tulancingo. 


B, nadburmistrz Wiednia Schmitz prze- 
bywa w obozie odosobnienia w Dachau, 
gdzie musi pracować fizycznie. Pisuje on 
regularnie co dwa tygodnie listy do swojej 
rodziny w Wiedniu. 


W Genul odbyło się spuszczenie na Wo- 
de dwóch torpedowców: „Calipso* i „Alcio- 
ne". W Manfalcone spuszczono na wodę 
łódź podwodną „Barbarigo”. 

Gen. Teruzzi zakończył swą podróż In- 
spekcyjną w etiopskiej prowineji Szoa, 
Generał dokonał otwarcia pierwszego od- 
cinka nowej szosy, prowadzącej z Addis 
Abeby; do źródeł Nika Błękitnego. 
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Twierdzi, że „zagadnienie Gdańska jest jeszcze t 
zdań pomiędzy Polską a Niemcami“ — 


Gdańsk. (Tel. wł.) Po kongresie 
Partii Narodowo - Socjalistycznej w So- 
pocie odbył się zjazd jednego z dwu po- 
wiatów miejskich. Oczywiście punk- 
tem kulminacyjnym przeglądu sił par- 
tyjnych szeregów była nowa mowa 
„Gauleitera* Forstera. M. i. zawierała 
ona poniższy bardzo charakterystyczny 
ustęp: - 

„Gdańsk — mówił Forster był 
ogniskiem niepokoju, jednym z najnie- 
bezpieczniejszych punktów w Europie, 
beczką prochu. Wystarczyłaby jedna 
tylko iskra, aby sprawić największy 
kłopot Europie. 

„To niebezpieczne zagadnienie jed. 
nak rozwiązano. Zawdzięczając dwu 


Strona 2 — _ORĘDOWNIEK, czwartek, dhis' 16 czerwca 1938 — 


w zdrmiowająte wystąpienie Forstera 


ylko sprawa pokojowej wymiany 
Co na to Warszawa? 


Numer 136 


wielkim wodzom, Adolfowi Hitlerowi 
i zmarłemu marsz. Piłsudskiemu, osią- 
gnięto porozumienie, w którym Gdańsk 
w sposób widoczny współdziałał. 

„Dziś — mówił Forster — wspom- 
niane zagadnienie jest jeszcze 
tylko sprawą pokojowej wy- 
miany („Frage der friedlichen Aus- 
sprache) zdań pomiędzy Poi- 
sk a Niemcami.“ 

ô iym, że sprawa gdańska zeszła z 
toru międzynarodowego na szlak War: 
szawa — Berlin wiele już pisano. For- 
ster, jako pelnomocnik Hitlera — w ta- 
kim właśnie charkterze przemawiał — 
powiada, że zagadnienie gdańskie jest 
jeszcze tylko („ist nur noch eine Fra- 


Rokowania Pragi z 


Oprzeć się mają na projektowanym statucie i żądaniach 
Niemców — Zabiegi o pożyczkę w Anglii 


Praga. (ATE). Czeskie sfery rzą- 
dowe zwróciły się w tygodniu ubie- 
głym do Wielkiej Brytanii prosząc o 
udzielenie pożyczki, niezbędnej dla 
rozbudowania zbrojeń. 

Poseł czeski w Londynie dr Jan 
Massaryk zawiadomił swój rząd, że 
otrzymał od brytyjskich czynników 
(lecydująeych odpowiedź. w której u- 
dzielenie pożyczki uwarunkowane jest 
żądaniem bezwzględnego doprowadze- 
nią do porządku i spokoju wewnętrz- 
nego w Czechosłowacji na wszystkich 
odcinkach mniejszościowych. 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że po wynikach wyborów 
gminnych oraz wobec stanowiska 
Wiełkiej Brytanij — rząd praski za- 
mierza przyjąć warunki Niemców 
sudeckich, zawarte w memoriale skła- 
dającym się z 8 punktów z karlsbądz- 


kiego przemówienia Henleina. Nato- 
miast jakoby gabinet dra Hodży nie 
zgodził się na ustępstwa wobee zuto- 
pomistów słowackich, 

Agencja Havasa donosi, źe pos. 
Osuskyv, który powrócił do Parvża po- 
informował min Bonneta. że dr Hodża 
ma nadzieję. iż zdoła w cingu tygod- 
nia odpowiedzieć na postulatv henlei- 
nowców. Rząd praski bierze pod uwa- 
pe przyjazne zalecenia Paryża i Lon- 
dvnu Rokowania maja sie opierać na 
podstawie rządowego projektu statutu 
narodowościowego oraz memoriału 
Niemców sudeckich. 

Havas zaznacza dalej, że podczas 
rozmowy min. Bonnetk z ambasado- 
rem brytyjskim stwierdzono, iż stano- 
wisko obu rządów w sprawie czeskiej 
jest uzgodnione. 


are 


Wszelkie zaburzenia w płucach 


mogą prowadzić do gruźlicy to też muszą 
być one wcześnie leczone i usuwane. Przy 
uczuciu duszności, chrypee, zaflegmieniu, 
kaszlu stosuje sią ziołą magistra Wolskie- 
go ze znak, ochr. „Pulmosa”, zawierają” 


te rzadką roślinę chińską Schin - Schen. 
Uodporniają one organizm i łagodzą cier- 
pienia płucne Do nabycia w aptekach 
i drogeriach. 

N 12925 


Charakterystyczny zatarg Goebbelsa 
z dziennikarzami zagranicznymi 


Kontrowersja między min, iibbentropem, a Goebbelsem — 
Gestapo wprowadziło podsiuchy 


Warszawa, (Tel. wł), Berlińscy 
korespondenci pism duńskich donoszą 
o zalargu pomiędzy niemieckim mi- 
nisterstwem propagandy a zarządem 
klubu dziennikarzy zagranicznych, 

Ministerstwo propagandy zakomu- 
nikowało zarządowi klubu, że w naj- 
bliższym czasie mą zamiar wydalić z 
Rzeszy kilku korespondentów zagra- 
nicznych, mianowicie angielskich i 
skandynawskich, którzy przekroczyli 
dopuszczalne normy ALA i prasô- 
wej w przesyłanych swym dziennikom 
korespondencjach. 

Przeciwko temu zarząd klubu 
wniósł sprzeciw do ministerstwa 
spraw zagranicznych twierdząc, że 
dziennikarze, których mą zamiar wy- 
rzucić Goebbels, nie przekroczyli do- 
puszczalnych norm prasowych. Dzien- 
nikarze twierdzą, iż panuje na terenie 
Rzeszy na tym polu zupełna dezorga- 
nizacja oraz zachodzą ustąwiczne 
sprzeczności pomiędzy zarządzeniami 
ministerstwa propagandy a postula- 
tami ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, y 

Sprawa oparła się o ministra Rib- 
bentropa, który jest zwolennikiem da- 
wania sprawozdawcom pism zagra- 
nieznych w Rzeszy możliwie najwięk: 
szej swobody w ich pracy. To stanowi- 
sko zwalcza Goebbels, który jest zwo- 
lennikiem jak największej kontroli 
korespondentów zagranicznych. 

Postanowienie wysiedlenia dzienni- 
karzy skandynawskich i brytyjskich 
zapadło po powiadomieniu minister- 
stwa propagandy przez Gestapo o tre- 
ści nadawanych przez nich korespon- 
dencyj i informacyj swoim  dzienni- 
kom. Było to możliwe dzięki ulepszo- 


nemu systemowi „stilo“, dzięki które- 
mu uwieczniona jest każda rozmowa 
z zagranicznymi redakcjami, Bezpo- 
średnio po przetłumaczeniu informa- 
cje te są przesyłane ministerstwu pro- 
pagandy. W ten sposób znalazło po- 
twierdzenie istnienie podsłuchów Ge- 
stapo, (w) 


————— 


Rejestry płatników 


Warszawa. (Tel. wł), Izby skar- 
bowe wydały zarządzenie do urzędów 
podatkowych © wprowadzenie reje- 
strów płatniczych. Wszystkie urzędy 

odaątkowe hędą prowadziły takie re- 
estry płatników pasówowago podat- 
ku dochodowego i podatku obrotowe- 
go. Ewidencja ta ułatwi kontrolę. (w) 


Emigracja rolnicza 
do Brazylii 


Warszawa, (Tel. wł). Po dłuż: 
szej przerwie wznowiona została emi- 
gracja rolnicza do Brazylii. Będzie 
podjęta rekrutacją osadników do kolo- 
nii „Orzeł Biały” w stanie Esperito 
Santo. W najbliższym czasie wyje- 
dzie zatem do Brazylii 60 rodzin rol- 
ników, (w) 


Regularna linia lotnicza 
Anglia — Australia 


Londyn (ATE), Dnia 2 lipca odbę- 
dzie się inauguracja regularnej linii 
lotniczej między 8 DZA re i Sidney. 
Minia ta stanowi ostatni etap regularne- 
go połączenia między Anglią i Austra- 
lią. Lot łodzi powietrznych. „Empire: z 
Anglii do Australii trwać będzie 10 dni. 
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ge”) sprawą pokojowego po 
rozumienia się Polski z 
Niemcami. 

Wspomniane oświadczenie Forstera, 
którego uważa się za czynnik politycz- 
nie odpowiedzialny — inaczej bowiem 
trudno wytłumaczyć sobie jego ostat- 
nią rozmowę z min. Beckiem — win- 
no natychmiast spowodować oficjalną 
reakcje Warszawy pod postacią sta- 
nowczego stwierdzenia, że Gdańsk 
nie jest i nie może być spra- 
wą przetargu pomiędzy Pol- 
ską a Niemcami. Cytowane sto- 
wa Forstera mają bowiem takie 
brzmienie, że każdy, kto je słyszał, mo- 
że sądzić, iż Gdańsk jest przedmiotem 
rozmów, które mają na celu ostateczne 
załatwienie zagadnienia. A słuchacze 
Forstera za takie załatwienie uważają 
tylko urzeczywistnienie hasła „Zurück 
zum Reich", gdyż ono jest im stale wpa- 
jane na terenie organizacyjnym. (p) 


Poznań oddaje hołd > 
św. Andrzejowi Boboli 


Poznań, 14 6. — Nieprzerwąną 
falą płyną wierni do kościoła 00. ]8- 
zuitów w Poznaniu, gdzie od ponie- 
działku wieczora złożono trumnę z re- 
likwiami patrona Polski — św. ÀN- 
drzeja Boboli. > 

Od godziny 21 w poniedziałek po- 
częły do świątyni napływać olbrzymie 
rzesze wiernych, by przejść obok trum- 
ny z relikwiami. Hołd relikwiom Swię. 
tego Polaka składało wczoraj wojsko, 
przed południem przywieziono cho- 
rych w wielkiej liczbie. P | 

W drugim dniu podwoje świątyri; 
w której rozpoczynają się msze Św- 
o godz. 5-ej, pozostaną otwarte przez 
całą noc. 

Do godziny 23 (we wtorek) prze- 
szło obok relikwii około 30 tysięcy 0- 
sób. Na przestrzeni około póltora ki- 
jometra czeka na ulicach kilka tysię- 
cy wiernych pragnących uzyskać 
wstęp do kościoła. 


Ks. Prymas w Rzymie 


Rzym. (PAT), Z Turynu przybył 
Prymas Polski ks. kard. Hlond. : 

Na dworcu oczekiwali Jego Emi- 
nencję przedstawiciele amhasad przy 
Watykanie i Kwirynale, delegat Se- 
kretariatu Stanu msgr. Borgia, biskup 
Dubowski, prokurator generalny 00. 
salezjanów Tomasetti, prałaci polscy 
i profesorowie uniwersytetów papie 
skich, oraz licznie zgromadzona kolo- 
nia polska świecką i duchowna. 

Ks. Prymas zamieszkał w domu sā- 
lezjanów gdzie powitany został przez 
alumnów i uczniów, 


Poświęcenie „Domu Polaków 
z Zagranicy” 


Warszawa. (Tel. wł), We wto 
rek przed południem odbyło się uro- 
czyste poświęcenie kamienia węgielne- 
go pod „Dom Polaków z Zagranicy”. 

Po mszy św, odprawionej przez 
J. E. arcybiskupa Galla, uczestnicy u- 
roczystości przeszli na teren budowy; 
gdzie przemawiał J, E, ks. biskup Szla- 
gowski, prezes Związku Polaków z Za- 
granicy wojewoda Raczkiewicz, p9 
czym zabierali głos prezes Komitetu 
Zbiórki Gruber oraz przedstawiciel Po- 
laków z zagranicy prof. Wolf. (w) 


Ślub córki ks. Jusupowa 


Rzym. (PAT) W niedzielę. w 
cerkwi prawosławnej w Rzymie odb- 
dzie się “ub córki znanego ze sprawy 
zabójstwa Rasputina ks. Feliksa Ju- 
supowa, Ireny z hr. Szeremietiewem. 

Na ślub przybyła z Londynu siostra 
b. cara w. ks. Xenia, babka panny mło- 
dej ze strony matki. 


Skutki niedokładnego 
adresowania listów 


W tych dniach we wszystkich urzędach 
pocztowych wywieszono plakaty na rzęcz 
prawidłowego adresowania listów, Nie- 
przestrzeganie bowiem tego przepisu spra- 
wilo, że w ciągu roku nie mniej jak 400 
listów nie dochodzi do rąk przeznaczenia. 
Poza tym należy adresować wyrażnie i 
czytelnie, ażeby uniknąć kłopotów. 

Publiczność we własnym interesie po- 
winna dbać o dokładne adresowanie prze- 
syłek płxztowych. 


Z NASZEGO STANOWIS 
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Polska zainteresowana w losach Czechosłowacji 


Na czoło wszystkich zagadnień, wy- 
wołujących w Europie niepokój i oba- 
wę wojny, wysunęła się teraz sprawa 
Czechosłowacji. O co w tej sprawie 
właściwie chodzi? Czy o zadośćuczynie- 
nie słusznym, a także i niesłusznym żą- 
daniom różnych mniejszości narodo- 
wych, które to żądania obecnie w pań- 
stwie czeskim po austriackim „An- 
schlussie" niezwykłej nabrały ostrości? 

Tak by na pierwszy rzut oka wyglą- 
dało. Można jednak mieć poważne 
wąłpliwości, czy rzecz się sprowadza 
do sprawiedliwego uregulowania sytua- 
cji Polaków, Słowaków, Węgrów, Niem- 
ców sudeckich. 


Byłoby przede wszyst- 
kim wielkim błędem, gdyby się trakto- 
wało żądania wszystkich wymienionych 
narodowości niejako na równi, gdyby 
się nie rozumiało, że mają one różny 
ciężar gatunkowy i że do różnych mo- 
gą doprowadzać konsekwencyj. 

Mamy to wrażenie, że rządy pań- 


stwą czeskosłowackiego tej prawdy na- 
leżycie nie zrozumiały i że nie przewi- 
działy w porę obecnej sytuacji. Powin- 
ne były one nie dopuścić do stworzenia 
dzisiejszego mniej więcej zgodnego chó- 
ru różnych mniejszości. Przecież spra- 
wa polskiego Śląska za Olzą powinna 
była być dawno załatwiona w taki spo- 
sób, ażeby usunięte były momenty draż- 
niące i psujące harmonię między dwo- 
ma sąsiadującymi narodami i pań- 
stwami. Czechizacja polskiego Śląska 
nie była żadną koniecznością państwo- 
wą. Gdyby w r. 1919 Śląsk Cieszyński 
był, jak się należało, w całości włączo- 
ny do Polski, to przez to nie byłyby 
naruszone podstawy bytu i 
państwa czeskosłowackiego. 
Inaczej nieco przedstawiała się spra- 
wa Śłowaków, Węgrów i Rusinów pod- 
karpackich, Nie możemy tutaj wcho- 
dzić w szczegóły tych zagadnień. Po- 
wiemy tylko, że żadne z nich, wzięte 
odrębnie, nie stanowiło koniecznego 
niebezpieczeństwa dla calości i 
podległości Czechosłowacji. 

Szkoda, że w Pradze zapomniano 
o tej prostej prawdzie, że nie jest rze- 
czą wygodną ani bezpieczną wojować 
jednocześnie na wszystkie strony. Trze- 
ba było przygotować sobie dogodny 
grunt, stworzyć przyjazną atmosferę nie 
tylko w odległych kombinacjach dyplo- 
matycznych, ale i wśród najbliższego 
otoczenia w przewidywaniu chwili, kie- 
dy wystąpi na jaw istotne i groźne nie- 
bezpieczeństwo. 

Chwila taka nadeszła. Kwestia Niem- 
ców sudeckich niby gromowa chmura 
zaciążyła nad sytuacją nie tylko Cze- 
chosłowacji, ale i w całej Europie. Kwe- 
stia ta, wzięła sama w sobie, nie jest 
ani czymś nowym, ani czymś, co by 
się nie dało ułożyć i pomieścić w ra- 


rozwoju 


nie- 


Partyjny posiew 
Polskiego Radia 


podaje następującą wiadomość: 


„Czas“ 

„W dn. 19 bm. odbędą się zjazdy woje- 
wódzkie „Siewu”. W związku z tym w dniu 
tym wygłosi przeż radio przemówienie 
min. Poniatowski. Tegoż dnia prezes „Sie- 
wu”. p. Gierat, wygłosi przez radio odczyt 
pt. „Chłop budowniczy nowoczesnego pan- 
stwa i twórca kultury narodowej. 

Jak wiadomo, „Siew“ jest organizacją 
partyjną, pozostającą pod przemożnymi 
wpływami „Naprawy” i należącą do tzw. 
„czwórporozumienia”* p. Grażyńskiego. Co 
więcej „Siew“ był tą organizacją, która w 
niesłychany sposób zaatąkowała ks. arcy- 
biskupa Teodorowicza za jego kazanie ra- 
diowe, co spotkało się z potępieniem epi- 
skopatu. Dzisiaj Radio Polskie oddaje się 
na usługi „Siewu”, jeszcze raz dowodząc, 
na jak glinianych nogach opiera się twier- 
dzenie dyrektora radia, p. Starzyńskiego, 
o „bezstronności* tej instytucji. 

Wpisujemy i to do obszernego kalenda- 
rza grzechów obecnego kierownictwa. ra- 
dia, 


mach dzisiejszego państwa  czeskosło- 
wackiego. 

Burza przyszła z Berlina. Polity- 
ka „Deutschtumu*”, uprawiana przez 
narodowo-socjalistyczną Rzeszę Nie- 
miecką, nadala wewnętrznej sprawie 
mniejszości etnicznej charakter proble- 
matu międzynarodowego i stworzyła 
poważną groźbę dla bytu i bezpieczeń- 
stwa państwa czeskosłowackiego. Jeśli 
za poduszczeniem Berlina a przez usta 
swego wodza „Gauleitera“ Konrada 
Henleina Niemcy sudeccy żądają pełnej 
autonomii terytorialnej i dążą do prze- 
prowadzenia plebiscytu, w którym 
mogliby się oświadczyć przeciwko przy- 
należności do państwa czeskiego, to jak 
to mogłoby się godzić z istnieniem nie- 
podległej Czechosłowacji? 

W dzisiejszych warunkach wszyst- 
ko, czego żądają Niemcy henleinowcy, 
zmierza do przeprowadzenia drugiego 
z kolei — czeskiego „Anschlussu“ i do 
takiego okrojenia terytorium Czecho- 
słowacji, które uczyniłoby ją bezbron- 
ną wobec ataku zewnętrznego, 

O planie zniszczenia czeskiego szań- 
cą, wysuniętego najdalej w głąb niem- 
czyzny, pamiętać powinny wszystkie 
państwa. które nie chcą poddać się 
germańskiej hegemonii i które pra- 
gną pokoju, opartego na rów- 
nowąadze sił w Europie. Polska przede 


wszystkim musi zdać sobie sprawę z 
niebezpiecznych dla niej skutków tego 
planu. 

Na razie atak niemiecki na Czecho- 
słowację został powstrzymany dzięki 
zdecydowanej postawie rządu praskie- 
go, który częściowo zmobilizował swą 
armię, i dzięki dyplomatycznej inter- 
wencji Francji i Anglii. Sprawa Się 
przewleka; rząd czeski mą wkrótce 
ogłosić statut narodowościowy i prze- 
prowadzić rokowania z Henleinem. 

Wojną teraz nie wybuchnie, ale nie- 
bezpieczeństwo tkwi w sposobie poko- 
jowego załatwienia zaognionego zatar- 
gu. Wszystko się przecież dziś odbywa 
pod hasłem „pokoju“. Można też prze- 
widywać, że pod tym hasłem będzie 
czyniony na Czechosłowację ze strony 
mocarstw zachodnich nacisk, ażeby 
sprawa Niemców sudeckich byla ure- 
gulowana w sposób, odpowiadający 
mniej więcej  postulałom Berlina. 
Anglia dąży wszak do porozumienia z 
Niemcami, a sprawy środkowej Euro- 
py nie mają dla niej tego samego zna- 
czenia jak dla Francji i Polski, 

Tym większa jest odpowiedzialność, 
spoczywająca na polityce tych właśnie 
najbardziej zainteresowanych w losach 
Czechosłowacji krajów. 


JOACHIM BARTOSZEWICZ 
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ANGLII 


W dniu urodzin króla Anglii Jerzego odbyła się w Londynie wspaniała rewia 


po 


gwardii królewskiej. Na zdjęciu król dokonuje przeglądu oddziałów. Na pierw- 
szym planie attaches państw zagranicznych 


Niesłychane stosunki w krakowskiej 
adwokaturze 


Żydzi kpią sobie ż polskiej adwokatury — Podnieśli wpiso- 
we, aby utrudnić Polakom wykonywanie ich zawodu 


Kraków, 14. 6, — W dniu 11 bm. 
odbyło się w Krakowie walne zgroma- 
dzenie członków krakowskiej Izhy Ad- 
wokackiej, którego zadaniem był wy- 
bór trzech delegatów do Naczelnej 
Rady Adwokackiej. 

W zebraniu wzięło udział około 
1.200 adwokatów, w czym zaledwie o- 
koło 350 Polaków. Do wyborów zgło- 
szono trzy listy: Związku Adwokatów 
Polskich z dwoma tylko nazwiskami 
— dra Józefa Skąpskiego z Krakowa 
i Mariana Grzegorzewskiego z Kielc, 
listę adwokatów socjalistów, obejmu- 
jącą osiem nazwisk, w tym jedno pol- 
skie — dra Józefa Woźniakowskiego, 
oraz listę czysto żydowską, na której 
znalazł się też dr Ćwikowski z Nowego 
Sącza, uważający się widać za Żyda. 
Rzecz jasna, że zwyciężyła lista ży- 
dowska z p. Ćwikowskim. 

Polscy adwokaci wysuwanie sza- 
besgojów na listy żydowskie uznali za 
prowokację. Charakterystyczne, że Ży- 
dzi uchwalili wpisowe do Izby Adwo- 


kackiej podnieść do kwoty 1.800 zł, aby 
przez to utrudnić niezamożnym adwo- 
katom polskim wykonywanie ich za- 
wodu. 


Głosy o projekcie ordynacji 
wyborczej do samorządu 


Warszawa. (Tel. wł.). Na posie- 
dzeniu rady naczelnej Unii Związków 
Zawodowych Pracowników  Umysło- 
wych postanowiono wypowiedzieć się 
przeciwko listom politycznym w wy- 
borach do samorzadu. 

Z rozmów członków sejmowej ko- 
misji administracyjnej wynika, że 
znaczna część członków tej komisji 
zajmuje stanowisko bardzo krytyczne 
wobec projektu ordynacji wyborczej 
do samorządu uważając, że daje on 
zbyt daleko idące pełnomocnictwa ad- 
ministracji. Chęć zapewnienia żywio- 
łowi polskiemu większości w okręgach 
mieszanych może łatwo snowodować 


Może retoryka, a może... 


R zy m. (ATE). Mussolini był wczo- 
raj obecny wraz z szefem sztabu mili- 
cji gen. Rusco w miejscowosci Cesena 
w Romanii na uroczystości zaprzysię- 
żenia 4 batalionów „Czarnych Koszul“. 
Szef rządu miał na sobie letni biały 
mundur milicji faszystowskiej. Gdy 
po krótkim przemówieniu Mussolini 


zapytał: „Czy w razie wojny będzie 
coś niemożliwego dla was?* — mili- 
cjanci odpowiedzieli chórem: „Nie”. 


Na to Mussolini oświadczył: „Pewne- 
go dnia przypomnę wam tę odpo- 
wiedź!** 


Przed Bożym Ciałem 
w Niemczech 


Berlin (KAP). Ordynariał arcybi- 
skupi we Fryburgu w Bryzgowii ogło- 
sił zarządzenie, w którym zaleca du- 
chowieństwu i wiernym nadanie proce- 
sjom Bożego Ciała możliwie najwięk- 
szej wystawności, szczególnie pożąda- 
nej w czasach obecnych. Ordynariat 
wzywa do najliczniejszego czynnego u- 
działa w tych procesjach, by wierni u- 
dział ten uważali za swój święty obo- 
wiązek, Domy katolickie na cześć Chry- 
stusa Kucharystycznego niech będą naj- 
piękniej przystrojone. Podczas ceremo- 
nij nie należy śpiewać nic innego prócz 
hymnów i pieśni pobożnych. 


Oświadczenie Hitlera 


Berlin. (PAT). W Szczecinie po 
przemówieniu min. Hessa, zabrał głos 
kanclerz Hitler, który oświadczył m. 
in: 

„Widzę z uczuciem dumy i zadowo- 
lenia w poszczególnych okręgach mie- 
mieckich wszędzie ten sam obraz 
wielkiego i potężnego dążenia wzwyż. 
Coraz bardziej nabieram przeświad- 
czenia, jak konieczne jest, by dwa fi- 
lary w państwie były niezachwiane: 
z jednej strony wiecznie promieniują- 
ca politycznie partia narodowo . 50- 
cjalistyczna, z drugiej — armia nie- 
miecka. Zależnie od tego, w jakim 
stopniu te dwa filary będą się łączyć 
i stanowić wykładnik całości przezna- 
czenia niemieckiego, będzie mógł na- 
ród nasz ze spokojem patrzeć w przy- 
szłość.“ 


Dezerter z armii niemieckiej 


Warszawa. (Tel. wł.) Przed kil- 
ku dniami zbiegł z armii niemieckiej 
żołnierz 45 p. p. z Malborga Willi He- 
ruth. Jako powód ucieczki podal He- 
ruth złe wyżywienie w wojsku i brak 
tłuszczów, oraz fatalne DY 

(Rr 


Nowy biskup gdański 


Rzym. (Tel. wł) Papież przyjął 
rezygnację biskupa gdańskiego O Rour- 
kego i mianował biskupem ordynariu- 
szem Wolnego Miasta ks. dra Karola 
Spletta, proboszcza katedralnego w 
Oliwie. Liczy on 43 lata, gimnazjum 
i seminarium ukończył w Pelplinie, 
studia uniwersyteckie w Rzymie. 


Zjazd miast nomorskich 


Bydgoszez. — W dniu 24 czerw- 
ca odbyć się ma we Włocławku po raz 
pierwszy w rozszerzonych granicach 
Pomorza zjazd Koła Miast Pomorskich. 
Wezmą w nim już udział delegacje sa- 
morządów miejskich z tych powiatów, 
które od 1 kwietnia weszły w ornnire 
Wielkiego Pomorza. 


Autoreklama 
wojewody śląskiego 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w Katowicach został zgłoszony wnio+ 
sek zmiany nazwy ulicy Peowiaków i Chos 
rzowskiej na ulicę Michała Grażyńskiego. 
Radni socjalistyczni zażądali głosowania 
imiennego, głoscwanie to jednak nie od- 
hyło się, gdyż w myśl regulaminu Rady 
potrzeha do tego poparcia jednej trzeciej 
radnych. 

W głosowaniu zwykłem wniosek prze- 
szedł 12 głosami przeciw 4. Reszta rad- 
nych wstrzymała się od głosowania. 

W związku z tym pisze „Słowo” wileń- 
skie: 


„„Teżeli rząd Rzeczypospolitej będzie da- 
lej tolerował tę niebywałą autoreklamę 
śląskiego „włodarza* — to należy oczeki- 
wać, że niebawem Katowice zostaną prze- 
mianowane na „Grażynopo!”. 


Istotnie, na Śląsku wiele jest ulic i osie- 
dli imienia p. Grażyńskiego. A pomniki 
stawiane za życia nie zawsze są trwałe, 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


O unrodowienie przemyski I handlu Urzewnego 


Doniosłe uchwały pierwszego ogólnopolskiego kongresu przemysłowców i kupców 


„. W niedzielę dnia 12 bm. i w ponie- 
działek dnia 13 bm, odbywał się w Po- 
znaniu pierwszy ogólnopolski kongres 
chrześcijańskich przemysłowców i 
kupców drzewnych. Na kongres przy- 
jechało kilkuset przedstawicieli pol- 
skiego przemysłu i handlu drzewnego 
ze wszystkich stron Polski. 
Po ukonstytuowaniu 
biura zjazdu oraz przemówieniach 
powitalnych wygłoszono szereg refera- 
tów. P. dyrektor Tadeusz Kołodziej w 
referacie na temat udziału Polaków 
w drzewnictwie krajowym stwierdził 
m, i. iż aczkolwiek własność lasów 
w niewielkim procencie znajduje się 
w rękach żydowskich, udział Żydów 
w handlu drzewnym wynosi obecnie 


prezydium 


78283 pet, a w eksporcie papierówki 
"przeszło 99 pet 
Z kolei inż. Julian Kaczmarczyk 


wygłosił referat pt. „Trwałość produk- 
cji drzewa“, Referent omówiwszy ra- 
bunkową gospodarkę zaborców i oku- 
pantów na ziemiach polskich podkre- 
ślił, iż w chwili obecnej Polska posia- 
da 8,8 milionów hektarów powierzch- 
ni leśnej, przy czym powierzchnia 
ta zmniejsza się, grożąc zmniejsze- 
niem się produkcji. Zapotrzebowanie 
w chwili obecnej przewyższa przyrost 
drzewa. Należy więc dążyć do wzmo- 
żenia przyrostu drzewa i prowadzenia 
najoszczędniejszej gospodarki, 
Inż. WŁ Barański, dyrektor Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Wilnie, o- 
mówił w swoim referacie metody u- 
narodowienia przemysłu i handlu 
drzewnego na wschodzie Polski, Refe- 
rent stwierdził, że należy popierać 
przenoszenie się zawodowców drzew- 
nych z kapitałami z zachodu na 
wschód, jednakże bez szkodliwego o- 
słabiania elementu polskiego na za- 
chodzie Polski; należy ponadto uru- 
chomić kredyty rejestrowe i popierać 
-zdrową inicjatywę w polityce drzew- 
nej. Lasy państwowe powinny popie- 
raé tylko polski, chrześcijański prze- 
mysł i handel drzewny. 
W drugim dniu obrad wygłoszono 

3 referatv, a mianowicie: referat pt. 
„Zagadnienia strukturalne i koniunk- 
turalne światowych rvnków drzew- 
nych” wygłosił dr Witold Czerwiński, 
dyrektor Rady Naczelnej Związków 
Drzewnych w Polsce", referat pt, „Pro- 
blemy handlu zagranicznego* wygło- 


Łódzka giełda miesna 

z dnia 10 i 18 czerwca 1988 r. 

Bydło: woły I kl. dobrze opasione 78-97; 

II kl, średnio opaslone 64—70; III kl, mało opa- 
sione 55; krowy I kl. dobrze opasione 175—36; 
II kl. średnio opasione (0—69; ITE kl, malo o- 
pasione 45—55; byczki II kl, średnio opasione 
55—62; III kl, mało opasione 50; buhaje I kl. 
dobrze opasione 73—80: II kl. średnio opasione 
60—66: jałowice extra 88—98; I kl. dobrze opa- 
sione 75—82; II kl. średnio opasione 62—70; IT 
kl. malo opasione 50—58; braki bydło wychn- 
dzone 40; cieleta extra powyżej 60 kg 90; I pel- 
nomiesiste powyżej 40 kg 65—95, poniżej 40 kg 
60—84; owce: młode skopy i mnejorki (niekry- 
te) 50—8%0; świnie: słoninowe powyżej 180 kz 
108—118, powyżej 150 kg 100-112. poniżej 150 
kg 95—108, miesne powyżej 110 kg 90—103. od 
80—110 ke 87—100. maciory 90—100, 
Obroty: bydło pozostało z dna poprzed- 
niego 25, sped 379, podaż 404, obrót 402. pozosta- 
ło na dzień następny 2, cielęta spęd 1071, podaż 
1071, obrót 1071. 


Notowania giełd 
zkożowo-towarowych 
Bydgoszcz 14 czerwca 1938 r. żyto 21.00 


21.25; pszenica I st. 24.75—25,25, IT st. 23.75 do 
24,25: jęczmień I gat, 17—17.25, II gat. 10.75 
do 17; owies 18.25—18.75; otręhy żytnie 1350 


do 14; otrehy pszenne m. 13—13,50, śr. 13.50 do 
14. gr. 11.25—16; maka żytnia 05% 30.75—31.,25; 
mąka pszenna 00% 48—30. 
Katowice, 14. czerwca 1988 r. 
do 21,50; pszenica eż. 26.50-—27, j. 26—2650, zb. 
25,50—26; jęczmień przem. 18—18,50, past, 1750 
do 18; owies j. 22—22.50, zb. 21,25—21.75: otręby 
żytnie 13—13,50; otreby pszenne gr. 14.50—15, 
śr, 12,75—13.25, m. 11.75—12,25; mąka żytnia 
65% 30.75—31.50; maka pszenna 65% 43.27—38.75,. 


żyto 21.00 


Łódź 14 czerwca 1938 r. żyto 23—22,50; 
pszenica 27.25—27,75, zb. 27—27,25:;  jęczinień 
przem. 18.25—19; owies j, 22 2.50, zb, 21.75 


; otręby pszenne 


do 22; otreby żytnie 13— j! 
maka żytnia 65% 


śr. 12,75—18, gr. 13,25—13 
31.25—31.75: maka pszenna 65's 39.25—40,%5. 
Lwów, 14 czerwen 1938 r. Żyto T st. 19.50 
do 19.75, JT st, 18,15—19; pszenjca cx, 24.75 
zb. 23.75—24, biała 2%.25—25.50, zb. 24,25—24,50; 
jeczmień przem, 15.,75— 3 5 
wies I st. 20-—20,25, IT st, 18,5 otręby 
śytnie 11,50—11,75; otreby pszenne gr. 12.50 da 
12,75, ár. 10—10.75, m, 12,25—12,50; mąka żytnia 
65% 30.75—31.25; moka pszenna 65% 39—39,50. 


0. j. 24—27.50. zb. 
—18,50, TI st, 17.75 
owies T st. 22—22,75 


przenne gr. 14—14,50, Śr. 12.75 13,25. m. 12.75 
do 13.25; maka żytnia 65% 29.25—29,75; mąka 


pszenna 635% 38—40, 


drzewnych w Poznaniu 


sił p. Józef Kunert, dyrektor Zw. Wła- 
ścicieli Tartaków i Kupców Drzew- 
nych na Pomorzu, oraz referat pt. „Or- 
ganizacja polskiego drzewnictwa* wy- 
głosił p. Kazimierz Weiss. 

Kongres zakończono uchwaleniem 
szeregu rezolucyj, z których najważ- 
niejsze dotyczyły sprawy unarodowie- 


nia drzewnictwa oraz organizacji pol- 
skiego drzewnictwa. 

W pierwszej kwestii, w akcji una- 
rodowienia brać winny czynny udział 
zarówno przemysł i handel drzewny 0- 
raz gałęzie twórcze z przemysłem i 
handlem drzewnym spokrewnione, jak 
również lasy prywatne i państwowe. 


W rezolucji podkreślono, iż należy: 
dążyć w obrocie krajowym do rozsze- 
rzenia i umacniania stosunków han- 
dtowych z polskim kupcem; zatrud- 
niać w przedsiębiorstwach wyłącznie 
Polaków chrześcijan, surowiec drzew= 
ny oddawać do przeróbki przedsię- 
biorstwom polskim; w wypadkach po- 
zbywania wzgl. wvdzierżawiania za- 
kładów przeróbki drzewnej, składów 
drzewa lub środków produkcji drzew- 
nej wyłączać bezwzględnie nabywców 
Żydów i w ogóle element niepolski. 
Kongres odwołał się także do czynni- 
ków ustawodawczych i do rządu o po- 
pieranie akcji unarodowienia drzew- 
nictwa. 

W sprawie organizacji polskiego 
drzewnictwa kongres uznał Blok Pol- 
skich Organizacyj Drzewnych za na- 
czelną reprezentację polskiego prze- 
mysłu i handlu drzewnego. j 


Drobny handel żydowskiwPolsce maleje 


Likwidacja sklepów żydowskich — Wzrost handlu chrześcijańskiego najsilniejszy 


„Nowy Dziennik“ z dn. 7 czerwca 
rb. podaje pod tytułem powyższym nie- 
zwykle ciekawe rezultaty badań, prze- 
prowadzonych przez sekcję statystycz- 
no-gospodarczą Żydowskiego Instytutu 
Naukowego, a: dotyczących żydowskie- 
go handlu drobnego w Polsce. 

Badania objęły 20 tysięcy sklepów w 
115 miastach i ujawniły dalszy spadek 
udziału Żydów w drobnym handlu. 
Bezwzględna liczba sklepów żydow- 
skich zmalała, w myśl tych statystyk, 
tylko w województwach centralnych, 
pozostała bez zmiany w Małopolsce i 
nieco wzrosła na Kresach. 

Likwidacja sklepów żydowskich w 
omawianym roku (marzec 1937 — ma- 
rzec 1938) uzyskała szybsze tempo w 
województwie lubelskim. Wojewódz- 
two nowogrodzkie, „najdotkliwiej, 
jak mówią Żydzi, — dotknięte w roku 
ubiegłym' zajęło pod tym względem 
miejsce drugie. 


na Kresach Wschodnich 


Liczba sklepów nieżydowskich 
wzrosła przeciętnie o 11,6 pct, znacznie 
bardziej na Kresach Wschodnich (23,2 
pet), i w Malopolsee (17,4 pet). W woje- 
wództwach centralnych na pierwszym 
miejscu pod względem nowootwartych 
sklepów nieżydowskich stoi wojewódz- 
two lubelskie, gdzie liczba sklepów nie- 
żydowskich w ciągu 12 miesięcy wzro- 
sła o 16,1 pet. 

Liczba sklepów nieżydowskich wzro- 
sła we wszelkich branżach, lecz najsil- 
niej w tych, gdzie dawniej było niewie- 
le sklepów żydowskich. Podczas gdy 
przeciętny wzrost sklepów nieżydow- 


skich wynosi 11,6 pct, w manufakturze' 


jest on pięciokrotnie wyższy. w konfek- 
cji czterokrotnie, w galanterii trzykrot- 
nie, w branży żelaznej i skórzanej dwu- 
krotnie, w branży spożywczej, gdzie już 
od dawna jest wiele sklepów nieżydow- 
skich, zaznacza się też wzrost, ale już 
nieznaczny. 


Tendencje likwidacyjne wśród skle: 
pów żydowskich w roku sprawozdaw= 
czym ujawniły się w branży spożyw= 
czej, mącznej i w sprzedaży pieczywa, 
lecz szczególnie mocno w branżach 
koncesjonowanych, przede wszystkim 
zaś w zakładach gastronomicznych i 
wyszynku alkoholu. 

Statystyka Żydowskiego Instytutu 
Naukowego nie przynosi, oczywiście, 
rzeczy nowych, Ilustruje za to cyframi 
tempo odżydzania handlu polskiego i 
jego rozmieszczenie geograficzne. 

Niepokojący wzrost bezwzględnej 
liczby sklepów żydowskich na Kresach 
tłamaczy się w pierwszym rzędzie ogól- 
nym wzrostem liczby sklepów na tym 
terenie. Potwierdza to zreszłą i żydow= 
ska statystyka, specjalnie podkreślając, 
że Kresy Wschodnie w imponującym 
wzroście polskich placówek handlo- 
pł zajmują pierwsze miejsce (28,2 
pet). 


Wichrzenia komunistów we Francji 


Podburzają urzędników do stanowczej akcji protestacyjnej — Daladier jest gotów 


zerwać zupełnie z komunistami 


Paryż. (PAT) We wtorek odby- 
wa się posiedzenie Rady Ministrów 
pod przewodnictwem prez. Lebruna, 
na którym zostanie ostatecznie za- 
twierdzona trzecia i ostatnia seria de- 
kretów gospodarczych. 

Rada zajmie się również prawdo- 
podobnie sprawą żądań urzędników 


państwowych, którzy wobec oświad- 
czenia Daladiera, że rząd nie może w 
tej chwili zgodzić się na podwyżkę 
pensyj, zamierzają przystąpić do zor- 
ganizowania szeregu manifestacyj po- 
litycznych na terenie całej Francji. 
W poniedziałek wieczorem odbyło 
się posiedzenie komisji wykonawczej 


Po zwycięstwie pod Castellon 


Gen. Franco wezwał wojska rządowe do zaprzestania 
beznadziejnego oporu 


Salamanka. (PAT) Generał 
Franco wystosował po zwycięstwie pod 
Castellon wezwanie do wojsk rządo- 
wych, aby biorąc pod uwagę bezna- 
dziejność dałszego oporu, poddały się 
dowództwu powstańczemu. Władze po- 
wstańcze dążąc do pokojowej odbudo- 
wy nowej Hiszpanii zapewniają bez- 
karność wszystkim frontowym żołnie- 
rzom rządowym. 

Apel gen. Franco stwierdza w dal- 
szym ciągu, że dowództwo rządowe 
utraciło nie tylko Castellon, lecz tak- 


że elitę swych operujących na wscho- 
dzie wojsk. Rządowa armia kataloń- 
ska cofa się również w popłochu w 
kierunku Walencji, poniósłszy olbrzy- 
mie straty pod Talaguer. 

Gen. Franco żąda jednak, w obro- 
nie praw ludzkości, wydania wszyst- 
kich dowódców wojsk rządowych. W 
razie niezastosowania się do tego we- 
zwania, prowadzona będzie dalsza 
walka aż do oswobodzenia ostatniego 
zakątka Hiszpanii. 


Sprawa nieinterwencji w Hiszpanii 


Propozycje angielskie za przyznaniem gen. Franco praw 
strony wojującej 


Londyn (ATE). „Daily Express“ 
przewiduje, że w ciągu tygodnia zosła- 
nie osiągnięte całkowite porozumienie 
w sprawie projektu angielskiego doty- 
czącego wycofania ochotników enudzo- 
ziemców z Iliszpanii. 

Porozumienie to będzie zawierała 
następujące punkty: 1) zamknięcie gra- 
nicy francusko-hiszpańskiej; 2) samo- 
loty gen. Franco ograniczą swą dzia- 
łalność do uniemożliwienia wyładowy- 
wania w portach republikańskich bro- 
ni, amunicji i żywności; 3) do każdego 
portu hiszpańskiego będą wysłani ob- 
serwatorzy; 4) gen. Franco otrzyma 


prawa strony wojującej, co sprawi, że 
samoloty powstańcze przestaną atako- 
wać statki państw neutralnych. 

Dziennik oświadcza, że ministro- 
wie naradzą się również nad zarządze- 
niami, które okażą się konieczne na 
wypadek powtarzania się. ataków na 
statki angielskie. 

„Daily Mail“ oświadcza, że rząd an- 
gielski zwróci się do Komitetu Niein- 
terwencji. Premier Chamberlain, jak- 
kolwiek będzie działał stanowczo, nie 
pozwoli się jednak wciągnąć na drogę 
represyj, które by mogly doprowadzić 
do nowych powikłań. 


związków i organizacyj urzędniczych. 
Charakterystyczne jest, że partia ko- 
munistyczna uważała za właściwe Wy- 
stosować na to posiedzenie list, 0 
świadczając, że była jedynym stron* 
nictwem, które do ostatniej chwili 
podtrzymywało na terenie komisji ti- 
nansowej żądania urzędnicze i wyraź- 
nie zachęcając do energicznej akcji 
protestacyjnej. 


Tego rodzaju metody nie budzą 
zdziwienia w kołach rządowych, cho- 
ciaż oficjalnie partia komunistyczna 
wchodzi w skład „frontu ludowego" i 
formalnie popiera na terenie parla- 
mentu obecny gabinet. Jednak zgodnie 
z dotychczasową swą tektyką, którą 
komuniści stosowali wobee wszyst- 
kich kolejnych gabinetów „frontu lu- 
dowego“ i teraz starają sie oni utri- 
dniać położenie rządu na odcinku spò 
tecznym. 


W kołach parlamentarnych ocze- 
kują, że jeśli komuniści stosować bę- 
dą dalej tego rodzaju dwulicową grę 
to spotkają się z energiczną kontrak- 
cją ze strony premiera Daladiera. 
Krążyły pogłoski, że na posiedzeniu 
Rady Ministrów, które poprzedziło ze- 
branie komisji finansowej Izby Depu- 
towanych rozważano sprawę jedno- 
czesnego udaremnienia akcji komuni- 
stycznej na terenie urzędniczym. Rā- 
da Ministrów gotowa była już wów- 
czas do zerwania wszelkich kontak- 
tów między rządem a parlamentar- 
nym klubem komunistycznym. 


Nie jest wykluczone, że wtorkowe 
posiedzenie Rady zajmie się również 
sprawą ustalenia daty zamknięcia 
obecnej sesji. W kołach parlamentar- 
nych przypuszczają, że nastąpi to je- 
szcze w końcu czerwca. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. choróh skór. wener, ! moczopłelowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 
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Znamienne pismo kilku organizacyj do redakcji 


Redakcja „Orędownika* otrzymała 
od zarządów organizacyj: Związku 
Strzeleckiego, Związku Rezerwistów, 
Związku b. Ochotników Armii Polskiej 
i członków Związku Legionistów w 
Bitkowie kopalni poniższe pismo z 
prośbą o zamieszczenie: 


„Z okazji święta 3 Maja rb. w Bit- 
kowie kopalni miejscowy komitet o- 
pracował i ustalił program przebiegu 
uroczystości na ten dzień, która to u- 
roczystość miała odbyć się na wolnym 
powietrzu. 

„W kilka dni po uroczystości uka- 
zała się na łamach „Wieku Nowego“ 
złośliwie fałszywa notatka pod tytu- 
łem „Nie chcą robotniczej sali*, doty- 
kająca organizatorów i społeczeństwo 
polskie Bitkowa. 

„Na skutek sprostowania tej notat- 
ki przez członków komitetu organiza- 
cyjnego „Wiek Nowy* zamieścił w 
dniu 28 mają rb. pismo administracji 
Domu Robotniczego w Bitkowie, uzur- 
pującej sobie prawo występowania w 
imieniu polskiego społeczeństwa To- 
botniczego, pismo pod każdym wzglę- 
dem mijające się z prawdą. 

„Chcąc dać wyraz prawdzie i ukró- 
cić tupet samozwańczego kacyka, wy- 
mienione organizacje podtrzymują w 
całej rozciągłości treść sprostowania, 
zamieszczonego w „Wieku Nowym“ — 
Kronika bitkowska — z dnia 20 maja 
rb. i stwierdzają, że nieprawdą jest, 
bv w sali teatralnej Domu Robotnicze- 
go w Bitkowie wisiał i wisi Orzeł Bia- 
ły, natomiast prawdą jest, że nawet w 
dniu uroczystości otwarcia Domu Ro- 
botniczego, którą uświetnili swoją ©- 
becnością reprezentanci władz, przed- 
stąwiciele majestatu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i liczni goście, 
wszystkich już wtedy raził brak godła 
państwa, na co zwrócono uwagę admi- 
nistracii Domu Robotniczego, jednak 
bhczskutecznie. Orzeł Biały znalazł się 
na sali dopiero w czasie zabawy ta- 
necznej, urządzanej przez Związek b. 
Ochotników Armij Polskiej, przez któ- 
ry został tam umieszczony. następnie 

"zabrano go z powrotem. Być może, że 

obecnie znajduje się już na widocz- 
nym miejscu, ale to na skutek zbyt 
głośnego odruchu ze strony patriotycz- 
nego społeczeństwa „Bitkowa. 

„Robotnik bitkowski, ten, który 
krwia swoja miłość i przywiązanie do 
państwa polskiego zaznaczył, a obec- 
nie chce i dla wielkości Polski pracu- 
je, nie może i nie chce mieć nic wspól- 
nego z administracja Domu Rohotni- 
czego w Bitkowie, kierowaną przez 
ludzi, w których odzywa się dawne 
pochodzenie, bezczelność i instynkt 
wiekowej nienawiści, z administracją, 


W Grodnie odsłania się 


- 


gród warego-ruski - 


Grodno. (PAT). Na starym zam- 
ku w Grodnie rozpoczęto od czerwca 
tegoroczny sezon wykopaliskowy. Pra- 
ce archeologiczne, prowadzone pod 
kierunkiem dra Zdzisława Durczew- 
skiego, zmierzają do odsłonięcia drew- 
nianego grodu litewskiego z 13—14 w, 
odkrytego częściowo w ubiegłym ro- 
ku, oraz do odsłonięcia starszego gro- 
du warego-ruskiego, ukrytego pod 
szczątkami produ lotewskiego. i 

W lipcu nastąpi uroczyste otwarcie 
wystawy, obrazującej dotychczasowe 
wyniki prac archeologicznych i archi- 
tektonicznych na starym zamku w 
Grodnie. 


W Australii podczas odhywajacych sie Pen- 
rith wyścigów motorowych motocrki wjechał 
miedzy publiczność. Trzy osoby zostały zabite, A 
10 odniosło cieżkie obrażenia. 


Festiva] teatru niemieckiego w Wiedniu zo- 
stał otwarty w obecności ministra Goebhelsa 
przedstawieniem 


„Kawalera Srebrnej Róży”. 
x 


Na dworcu w Tulonie w dziale przesyłek x0- 
śpiesznych skradziono 23 worki zawierające ak- 
cje i obligacje — wartości 2 milionów franków. 
Policja posiada dane, że Tulon jest ośrodkiem 
działalności międzynarodowej bandy złodziei ko 


lejowych. 
* 


W Pitile w pobliżu Risimeki (Finlandia) za- 
walił sie 3-pietrowy piec do wypalania cegieł; 2 
Bobotników ponioslo śmierć na miejscu, 12 dozna 


pod egidą której organizowano ongiś 
zbiórki na „czerwoną“ Hiszpanię, 
skąd w dniu 1 maja rb. płynęły słowa 
pozdrowienia dla „towarzyszy”, krwa- 
wiących się w Hiszpanii, itp. 

„I nie wara nam, jak to napisali 
panowie z administracji Domu Robot- 
niczego, lecz wara i precz z łapami od 
nas agentom międzynarodówki." 


„W Bitkowie kopalni, dnia 1 czerw- 
ca 1938 r. j 

„Za zarządy związków następują 
podpisy w imieniu: Związku Strzelec- 
kiego zarządu oddziału w Bitkowie, 
Związku Rezerwistów zarządu koła w 
Bitkowie, Związku b. Ochotników AT- 
mii Polskiej oddziału w Bitkowie i 
członków Związku Legionistów.* 


8;GŁOŚNIK W ZIEMI - 


W sali Domu Robotniczego nie było godła Polski 


„Orędownika'” 


p 


Jak wiadomo, maszty głośników zasta= 
niają nieraz widok na zawodach spor- 
towych, uroczystościach itp. Wobec te- 
go obecnie wchodzi w użycie głośnik 
w ziemi, który widzimy ma ilustracji. 


Powódź we Włoszech 


Rzym. (PAT). Nad północnymi 
Włochami szaleją burze. W pobliżu 
Werony Adyga przybrała. W San Gio- 
vanni Largione woda zniosła 2 mosty, 
zaś w dolinie Agno — w pobliżu Vicen- 
ce — kilka mostów. Jeden robotnik 
utonął. 


Student ofiarą eksplozji 
w Tarnowie 


Kraków, 14. 6. — W sobotę uległ 
tajemniczemu wypadkowi student I 
roku prawa U. J. Franciszek Łachecki 
z Tarnowa, który w swoim mieszkaniu 
przy ul, Kościuszki w Tarnowie wziął 
do ręki jakiś środek wybuchowy. Stu- 
dent, podobno mający zamiar studio- 
wać chemię. nie umiał obchodzić się z 
tym środkiem i dopuścił do wybuchu. 
Od wybuchu student doznał ogólnych 
i dotkliwych poparzeń i został prze- 
wicziony do szpitala. 


Polska dogania Amerykę 


Do niedawna jeszcze Ameryka na 
wszystkich polach prześcigała kraje sta- 
rej Europy. Handel, przemysł, rozmach 
w budownictwie, poziom życia — wszyst- 
ko to zdawało się być zupełnie nieosią- 
galne. Teraz jednak, dzięki wytężonej 
pracy społeczeństwa, jeden przynajmniej 
kraj w szybkim tempie dogania „raj 
amerykański". ` 

Krajem tym jest Polska. Pomijając 
nawet szybkie uprzemysłowienie, wspa- 
niały rozrost miast i wsi, rozbudowę — 
tylko Polska poszczycić się może ciągle 
wzrastającą liczba, dawniej legendarnych 
i właściwych tylko Ameryce, milionerów. 
Każde bowiem ciągnienie Loterii Klaso- 
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wej przyspalza krajowi ludzi bogatych, 
tak iż w niedługim czasie oficjalna staty» 
styka bogaczów amerykańskich przesta- 
nie nam zupełnie imponować. N 13820 

Co zaś / st najważniejsze, to to, iż fi- 
nansiści amerykańscy w przeważnej czę- 
ści majątki odziedziczyli, lub zdobyli dro- 
gą niezawsze chwalebnych spekulacyj. 
Bogaczem polskim zaś może zostać każdy, 
kto posiada los Loterii Klasowej. 

Tak więc nawet osławiona demo- 
kracja amerykańska nie może porównać 
się z prawdziwie demokratycznymi możli- 
wościami zbogacenia się, jakie posiada 
każdy obywatel naszego kraju. 


Bezpośrednio po wybuchu, który 
było słychać w promieniu kilkuset 
metrów, przybyła” do mieszkania stu- 
denta policja 1 przeprowadziła rewi- 
zję. W związku z nią aresztowano po- 
dobno członka Str. Nar. Al, Bryga. 


ad 


Żajścia w Białej przed Sądem Apelacyjnym 


Sąd zniósł kary głównym oskarżonym 


Kraków, 14 6. — Przed tutej- 
szym Sądem Apelacyjnym toczył się 
proces oskarżonych o słynne wystąpie- 
nia antyżydowskie, które we wrześniu 
ub. roku były reakcją Polaków na 
morderstwo. popelnione na osobie śp. 
Wanata. Sąd Okręgowy w Wadowi- 
cach na sesji wyjazdowej w Białej 
skazał narodowców na wysokie Eary, 
a obecnie Sąd Aplacyjny kary te albo 
całkowicie zniósł, albo też zawiesił ich 
wykonanie, 

Główny oskarżony Jan Pagieło, 
funkcjonariusz magistratu, stał pod 
zarzulem podburzania tłumu do wy- 
stąpień przeciw policji. Sąd Apelacyj- 
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ny uwolnił go od winy i kary stwier- 
dzając, że Pagieło nie tylko że nie 
podburzał tłumu, ale wręcz go uspo- 
kajał. Oskarżenie zaś przeciwko niemu 
jest tylko wyrazem nieporozumienia. 
Również Anastazja Tomiak, skazana 
pierwotnie na 6 miesięcy więzienia, 0- 
becnie została uwolniona od zarzutu 
podburzania tłumu do wykroczeń. 
Skazani ną kilka miesięcy więzienia 
Jan Boruta, Wiktor Krywult. Stefania 
Seniuk, Władysław Ueher i Józef 
Walczak nie uzyskali obniżenia kary, 
natomiast wszystkim wykonanie jej 
zawieszono na 2 lata. 


Miasto Zgierz 
wreczyło swemu pułkowi sztandar 


W niedzielę ub. Zgierz przeżył podniosły dzień zbratania się 
z Armią 


Zgierz. 14, 6, — W niedzielę ub. 
odbyła się w Zgierzu wspaniała uro- 
czystość wręczenia miejscowemu od- 
działowi broni pancernej sztandaru, u- 
fundowanego przez społeczeństwo 
Zgierza, a poświęconego w Warszawie 
w obecności specjalnej delegacji z na- 
szego miasta, 


Uroczystości rozpoczęły się nabo- 


żeństwem, które w kościele parafia|- 
nym św. Katarzyny odprawił kapelan 
garnizonu ks. mgr Suchcicki. Kazanie 
okolicznościowe wygłosił proboszcz ks. 
prof. dr Antoni Roszkowski. Po nabo- 
żeństwie przeniesiono sztandar na plac 
przed ratuszem, gdzie odbyła się defi- 
lada. Defiladę przyjął dowódcą O. K. 
gen. Thommóc oraz płk Bolesławo- 


wicz, płk Bartak, przedst. woj. łódz- 
kiego nacz. Hawel, starosta Denyś, 
prez. Świercz, wiceprez. Zajączkowski 
oraz liczne grono oficerów i delegatów 
stowarzyszeń miejscowych. Defiladę 
podziwiały liczne rzesze publiczności. 

Następnie po defiladzie w koszarach 
odbył się żołnierski obiad, w czasie 
którego przemówienie wygłosił gen. 
Thommóe. Generałowi odpowiedział 
dowódca miejscowego garnizonu skła- 
dając jednocześnie podziękowanie za 
piękny dar dla wojska od m, Zgierza. 
Następnie odbyło się wręczenie odzna- 
ki pułkowej przedstawicielom Zarzą- 
du Miejskiego. 

Po obiedzie odbyły się zawody spor- 
towe i zabawa żołnierska, a wieczo- 
rem w kasynie oficerskim raut. 


Przed polskim lotem 
stratosferycznym 


Warszawa. (PAT) Załoga stra- 
tostatu, prócz umiejętności nawigacji 
i obchodzenia się z przyrządami tech- 
nicznymi, musi również być dobrze o- 
beznana i wytrenowana w użyciu spa- 
dochronów. Jest to konieczne na wy- 
padek pęknięcia gondoli. 

W związku z tym obserwator nau- 
kowy lotu dr Konstanty Jodko Narkie- 


wicz rozpoczął kurs skoków spado- 
chronowych pod kierownictwem fa- 


chówego instruktora LOPP. 


Akcja 
urzędników państwowych 


Warszawa. (Tel. wL). Stowa- 
rzyszenia urzędników państwowych 
postanowiły wystąpić z wnioskiem w 
sprawie świadczeń na rzecz akcji po- 


mocy bezrobotnych. Nałożenie przy- 
musu powinno nastąpić w stosunku 
do tych grup społecznych, które do- 


tychczas nie wypełniały swego oho- 
wiązku, a mianowicie w stosunku do 
handlu, przemysłu, właścicieli nieru- 
chomości i wolnych zawodów. (w) 


Dyplomata na czele handlarzy biala trucizną 


Wielka afera miedzynarodowa we Francji 


Paryż. (PAT) Prasa paryska po- 
daje sensacyjne szczególy wielkiej afe- 
ry handlarzy narkotyków, ujawnionej 
dzięki aresztowaniu głównych szefów 
międzynarodowej bandy handlarzy 
narkotykami, hyłego dyplomaty peru- 
wiańskiego Baculi oraz znanego na 
bruku paryskim aferzysty Louis Lio- 
na. 

Lion, który był człowiekiem bardzo 
dobrze sytuowanym, posiadającym w 
pobliżu Paryża własny pałac, był na 
terenie Francji przedstawicielem wiel- 
kiego trustu grecka-amerykańskiego 
Zegraphes Heliopulos, posiadającego 
w swym ręku światowy monopol han- 
dlu narkotykami. W związku z are- 
sztowaniem Liona wyszły na jaw nie- 
zwykle sensacyjne metody działania 
handlarzy narkotykami, a przede 
wszystkim udział w ich aferach róż- 
nych wybitnych osobistości, m. in. je- 


den z byłych wspólników Liona, któ- 
rego ten pokrzywdził przy podziale zy- 
sków, opublikował na łamach prasy 
list, w którym oświadcza, że wspól- 
nikiem aresztowanego Liona był jeden 
z wybitniejszych adwokatów paryskich 
Lionel de Tastes, który swego czasu 
odgrywał nawet poważna rolę w poli- 
tyce. 

Markiz de Tastes, który pochodzi 
ze znanej rodziny arystokratycznej, do 
1935 r. sprawował mandat da Izby De- 
putowanych z okręgu paryskiego. Za- 
wiedziony wspólnik Liona zarzuca 
markizowi de Tastes, że kilkakrotnie 
towarzyszył on Lionowi w jego podró- 
żach do St. Zjednoczonych. wchodził 
w kontakty z bandami gangsterów a- 
merykańskich, interesującymi się ró- 
wnież handlem narkotykami. 

Poza tym przyjaciółka aresztowane- 
go Baculi, Angielka Victoria Salti, do 


której władze francuskie zwróciły się, 
aby przybyła z Londynu i złożyła ze- 
znania przed sędzią śledczym, odpisa- 
ła listem, w którym zaznacza, iż przed- 
stawiona była aresztowanemu Bacuii 
przez jednego z byłych premierów 
francuskich. 

Prasa prawicowa podaje szereg 
szczegółów afery, z których wynika, że 
Baculi utrzymywał stosunki z jednym 
z deputowanych socjalistycznych, któ- 
ry ułatwiał mu, jako cudzoziemcowi. 
sprawy, związane z przedłużeniem pra- 
wa pobytu we Francji. 

Afera Lion-Baculi odsłania niczwy- 
kle sensacyjne kulisy działalności 
trustu handlarzy narkotykami nie tyl- 
ko we Francji, ale także w Ameryca 
oraz na Dalekim Wschodzie, w Chi- 
nach i w Japonii. 


KRONIKA PABIANIC 


Kino Oświatowe — „Łódź śmierci". 
Qdczyt Stronnictwa Narodowego, Ko- 
ło Stron. Narodowego im. Wacławskiego 
urządza we środę, dnia 15 bm. o godz. 20 
w lokalu własnym przy ul. Pułaskiego 
nr. 13-15 odczyt. Na temat „Kwestia ro- 
botnicza w ramach ruchu narodowego” 
przemawiać będzie p. Teska z Łodzi. 

Pierwsza Komunia św, w parafii Naj- 
świętszej M. P., W niedzielę ub. w pa- 
rafii N, M. P, około 450 dzieci przystąpiło 
po raz pierwszy do Stołu Pańskiego. — 
Dzieci zebrały się rano w szkole powsz. 
nr. 5, skąd w otoczeniu keięży, rodziców i 
wychowawców wprowadzono je do ko- 
ścioła parafialnego. W pięknych słowach 
przemówił do zebranej dziatwy proboszcz 
parafii ks. superior Szadko. Po nabożcń- 
stwie otrzymały dzieci piękne obrazki i 
medaliki, po czym podejmowane były w 
Domu Katolickim śniadaniem, przygoto- 
wanym staraniem Akcji Katolickiej i Paŭ 
Miłosierdzia. Przy śniadaniu usługiwa- 
ły dzieci ze Stow. Dzieci Marii. Porządek 
nad całością utrzymywali członkowie 
Stow. Mężów Katolickich. Zaznaczyć wy- 
pada, że mąkę na pieczywo ofiarowały 
młyny: «Spójnia i Miłowski-Pawlikow- 
ski i Sa, pieczywo zaś upiekła beziniere- 
sownie piekarnia „Społem*. Wszystkim 
ofiarodawcom, jak i tym, którzy przyszli 
z pomocą w powyższej uroczystości, skla- 
da się na tej drodze serdeczne „Bóg za- 
płać”. 

Pielgrzymka na Jasną Górę, Parafia 
N. M. P. organizuje pod przewodnictwem 
ks. prob. Szadka koleją doroczna piel- 
grzymkę na Jasną Górę, Pielgrzymka 
wyruszy w sobotę, dn. 9 lipca wieczorem 
a wróci w dniu 11 lipca. Koszty przejaz- 
du w obie strony wynosić będą około 7 zł. 
Zapisy przyjmuje biuro parafialne. 

Poclag z relikwiami św. Andrzeja Bo- 
boli przejeżdżać będzie przez Pabianice. 
W piątek. dnia 17 bm. w drodze z Pozna- 
nia do Warszawy przejeżdżać będzie przez 
naszą stację specjalny pociąg z kaplicą 
zawierającą trumnę z relikwiami św. AT- 
drzeja Boboli. Pociąg wyjeżdża tegoż 
dnia rano z Poznania o godz, 58, a przy- 
jazd do Pabianic spodziewany jest w go- 
dzinach popołudniowych. Postój na sta- 
cji będzie krótki. 

Na powitanie drogich nam  relikwij 
wyjdzie na stację duchowieństwo i orga- 
nizacje katolickie. Dokladny czas przy- 
jazdu, oraz program powitania podamy 
w jednym z naslępnych numerów nasze- 
go pisma. 

Porządek procesji Bożego Ciała, Na 
specjalnym zebraniu Akcji Katolickiej u- 
stalomy został porządek tegorocznej pro- 
cesji Bożego Ciała. Po sumie w kościele 
św, Mateusza, która rozpocznie się o godz. 
11-tej, wyruszy procesja nast. trasą: I oł- 
tarz będzie przy Domu Parafialnym ubra- 
ny przez Akcję Katolicką, następnie ru- 
szy procesja ul. Bugaj do ul. Kazimierza, 
Edzię II ołtarza ustawiony będzie przy 
domie pp. Fronczaków, z ul. Kazimierza 
procesja. przejdzie ul. Kopernika na ul. 
Ks. Piotra Skargi do II ołtarza, ustawio- 
nego przy domie pp. Grelusów. W dal- 
szym ciągu z ul. Ks. Piotra Skargi na Ja- 
na Sobieskiego do pl. Gen. Dąbrowskiego 
do IV ołtarza przy domie p. Jankowskiej. 
W imieniu nieobecnego ks. dziekana dra 
ILewańdowicza, ks. Gajda, pełniący w za- 
stępstwie obowiązki proboszcza, uprasza 
wszystkich obywateli i wiernych o upięk- 
szenie swoich domów i okień obrazami, 
sztandarami i zielenią. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Kino Czary — „Szherlok Holmes i dr 
Watson“. 

Kino Roma — „Tajemniczy przecīìwnik“ 

Kradzież papierów wartościowych. W 
Piotrkowie dokonana została kradzież pa- 
pierów wartościowych na szkodę Józefa 
Błaszczyka (Słowackiego 58). Sprawcy 
kradzieży -łamali się do sklepu i z szü- 
flady zabrali: 2 obligacje 3% Pożyczki In- 
westycyjnej I emisji, serii 2066 Nr 41 i e- 
misji II, serii 2066 Nr 40 nominalnej war- 
tości po 100 zł. Łupem złodziei padła rów- 
nież obligacja Pożyczki Konsolidacyjnej 
ną sumę 50 zł. 

Amatorzy darmowej libacji, W dniu 10 
bm. do restauracji pana Wagnera przy ul. 
P. O. W. przybyli: Adam Dajcz, mieszk. 
wsi Białkowice: gm. Bogusławice, Każ- 
mierczak Stefan, mieszkaniec wsi Prosze- 
nic i Malec Władysław z Piotrkowa (Prze- 
skok 24), którzy wypili większą ilość wód- 
ki na sumę 10 zł i nie urezulowawszy ra- 
chunku wyszli z restauracji. Amatorów 
darmowej libacji zatrzymano i jako szal- 
bierzy przekazano władzom sądowym. 

Kradzież roweru. W dniu 9 bm. na 
szkodę Miller Emilii we wsi Danielów, 
gm. Kamieńsk, skradziono z mieszkania 
rower, ubranie męskie i bieliznę wartości 
około 200 zł. 

Rozprawa nożowa w Bęczkowicach, W 
dniu 11 bm. we wsi Bęczkowice gm. Rę- 
czno, w czasie bójki na tle porachunków 
osobistych zostali pobici nożami i moty- 
kami: Andrzej Aukuścik z tejże wsi i Zyg- 
munt Wojtasik ze wsi Marianek, gm. Prze- 
rąb. Obaj są bardzo ciężko poranieni. 
Przewieziono ich do szpitala w Radomsku. 


KRONIKA ZGIERZA 

Z ruchu narodowego. W piątek. dn. 10 
bm. w lokalu własnym przy ul. Pilsud- 
skiego 28 odbyło sie tygodniowe zebranie 
członków Str. Narod. na którym przema- 
wialj miejscowi prelegenci. 

Otwarcie p Tygodnia“ prasy katolickiej. 
W niedziele, dn. 12 bm. o godz. 11 w sali 
domu parafialnego przy ul. Szerokiej %, 
gostal otwarty tzw. „Tydzień propagandy 
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- Tragiczne echa strajku haeblerowców 


Łódź, 14. 6, — Tragiczne są na- 
słępstwa długotrwałego strajku w fa- 
bryce Haeblera. Wycieńczeni do osta- 
teczności robotnicy, którzy przez dlu- 
gie tygodnie nie zarabiali ani grosza, 
wyprzedając poduszki f meble, byle 
się tylko utrzymać przy życiu, dziś nie 
mogą się wyleczyć z ran, zadanych im 
demagogia jednych, a upartym stano- 
wiskiem drugich, Tę beznadziejną sy- 
tuację pogarsza fakt, że obecnie wo- 
bec zastrzeżenia, że fabryka musi za- 
trudniać robotników na trzy zmiany, 
każda partia pracuje tylko co trzeci 
tydzień, zarabiają więc grosze, 

Toteż wśród haeblerowców panuje 
najwyższego stopnia rozgoryczenie, 
graniczące z rozpaczą, Na poparcie te- 
go mamy do zanotowania dwa fakty. 
Przed kilkoma tygodniami robotnik 
Okrój, mąż okupującej fabrykę robot- 
nicy, znalazłszy się w ciężkiej sytua- 
cji odebrał sobie życie, pozostawiając 
pięcioro dzieci. Przed kilkoma dniami 
odebrała sobie życie robotnica Miel- 
czarkowa, 

Te dwa wypadki, które zdarzyły się 
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Wspaniały 


na przestrzeni niedługiego czasu, 
dziwnie wiążą się z beznadziejną sy- 
tuacją haeblerowców. Wśród robotni- 
ków panuje powszechne przekonanie, 
że te samobójstwa mają swe źródło w 
tragicznym położeniu rodzin, które po- 
padły w nędzę wskutek długotrwałego 
strajku. Czyż nie jest to bolesny plon 
smutnej rzeczywistości, jaką wytwa- 
rzają rodzone demagogii, czerwone ka- 
cyki, które na życiu i krwi robotnika 
robią wielką politykę? Muszą kiedyś 
za to drogo zapłacić. 


„PRACA POLSKA" 


Zgodnie z przyjętymi warunkami 
zarząd fabryki Haeblera zobowiązał 
się zatrudnić wszystkich robotników 


na trzy zmiany. W praktyce wyglą- 
da to jednak tak, że robotnicy pra- 
cują co trzeci tydzień, co oczywiście 
wpływa katastrofalnie na wysokość 
zarobków. W związku z tym zw. zaw. 
„Praca Polska* podjął starania. aby 
zarząd fabryki zatrudnił wszystkich 
robotników na dwie zmiany, bez żad- 
nych przerw, 


zlot K. S. M. w Pabianicach 


Niedzielna manifestacja katolickiej młodzieży wypadła nie- 
ewykle imponująco 


Pabianice, 14. 6 — W niedzielę 
ub. odbył się w Pabianicach zlot Kat. 
Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej i 
Męskiej okręgu pabianickiego, który 
stanowić miał próbę generalną przed 
wszechpolskim zlotem K. S. M. na 
Jasnej Górze. 

Mimo fatalnej pogody zjechało da 
Pabianie parę oddziałów i to,ze Rzgo- 
wa, z Żeronia, Dobronia, Rudy Pabia- 
nickiej, Dłutowa, Górki Pabianickiej, 
Wole-Zaradzyńskiej, Rydzyn, Żeroko- 
wic i innych miejscowości. Po rapor- 
cie w sali Domu Katolickiego przy pa- 
rafii N. M. P. młodzież wyruszyła po- 
chodem ulicami miasta z orkiestrą na 
czele do kościoła św. Mateusza. Mszę 
św. odprawił ks. pref, Liberski, piękne 
kazanie zaś wygłosił ks. pref. Gawęda, 
asyst. stowarzyszenia z Łodzi. W cza- 
sie nabożeństwa młodzież śpiewała 
pieśni religijne, a na zakończenie „Bo- 
że. coś Polskę“. 

Po nabożeństwie nastąpiło złożenie 
wieńca przed pomnikiem Niepodległo- 
ści, gdzie chwilą milczenia oddano 
Koła poległym za Ojczyznę, po czym 
odśpiewano hymn „Jeszcze Polska". 
Następnie pochód udał się do sal Do- 
mu Katolickiego przy parafii św. Ma- 
teusza na wspólny obiad. Po przerwie 
obiadowej ks. asyst. Gawęda wygłosił 
treściwy referat pt. „Co daje organiza- 
cja K. S$ M:S. 

O godz. 17 w tejże sali urządzono 
akademię, którą zagaił ks. superior 
prob. N. M, P. Szadko. Program aka- 
demii był bardzo urozmaicony. Popi- 
svwały się na niej wszystkie oddziały. 
Chór parafii N. M. P. pod batutą p. Ka- 


| 


sprzyka wykonał pięknie kilka pieśni, 
ładnie wypadł również występ orkie- 
stry symfonicznej K. S. M. parafii św. 
Mateusza pod kierownictwem p. A. 
Sztandery, udaątnie przedstawiał się 
wreszcie skecz pt. „Miecz Damoklesa”, 
wykonay przez członków K. 8. M. 
Szumskiego i Koźmińskiego. Na za- 
kończenie uroczystości ks. asyst. Ol- 
kowski, jako główny kierownik powyż- 
szego zlotu, podziękował wszystkim za 
tak liczny udział, Uroczystość zakoń- 
ezono odśpiewaniem pieśni „My chce 
my Boga“, 

Zlot jako całość wypadł doskonale. 
Młodzież zrzeszona w K. S. M. wynio- 
sła zeń niewątpliwie wiele korzyści. 

Kierownictwo zlotu złożyło serdecz- 
ne podziękowanie redakcji „Orędow- 
nika* za prowadzenie systematycznej 
propagandy na rzecz tego zlotu przez 
zamieszczanie komunikatów i szczegó- 
łowych wiadomości, 


Dalsze unieruchamienia 
w przemyśle 


Łódź, 14. 6 Z dniem 25 bm. u- 
rieruchomione zostają zakłady prze- 
mysłu włókienniczego Scheiblera i 
Grohmana, które w chwili obecnej 
zatrudniają ponad 8.000 robotników, 
Unieruchomienie nastąpi we większo- 
ści oddziałów na okres 14 dni, w któ- 
rym to czasie robotnicy korzystać bę- 
dą z urlopów (wielu jedynie przez ty- 
dzień urlop płatny). Niektóre oddzia- 
ły unieruchomione zostaną dłużej dla 
przeprowadzenia remontu. 


Poczynając od 18 bm. unierucho- 
mionych zostaje kilka średnich za- 
kładów (około 12.000 robotników) na 
okres przeważnie l4-dniowy dla u- 
dzielenia urlopów robotnikom. 


Burza gradowa 
nad pow. radomszczańskim 


Łódź, 14, 6 — Władze wojewódz- 
kie zawiadomione zostały, iż nad gmi- 
ną Brudziec, pow. radomszczańskiego 
przeciągnęła dnia 13 bm. gwałtowna 
burza gradowa, przy czym grad sięgał 
wielkości gołębich jaj i zniszczył około 
1200 mórg zasiewów, słomiane poszy- 
cia budynków oraz całkowite zawiąze 
ki owoców na drzewach. 


Utopiła się 
2-letnia dziewczynka 


Łódź, 14. 6 We wsi Jablonna- 
Topola pod Łodzią córka rolnika 2- 
letnia Zofia Adamczyk, pozostawiona 
bez nadzoru, wpadła do sądzawki i u- 


"= Samobójstwa 


Łódź, 14. 6 Na stacji Łódź-Ka- 
liska pod manewrujący pociąg rzucił 
się w celach samobójczych 45-letni 
Józef Pawłowski robotnik kolejo- 
wych warsztatów wagonowych, za- 
mieszkały przy ul. Zubrowej 45, pono- 
sząc śmierć na miejscu. Przyczyny 
samobójstwa nie ustalono. 

We wsi Sławoszew pod Łodzią z 
powodu nieuleczalnej choroby popeł- 
nił samobójstwo przez powiększenie w 
stodole 72-letni Wojciech Grabarczyk. 


Skazanie b. podpułkownika 
armii rosyjskiej 


Łódź, 14. 6. — Emerytowany pod- 
pułkownik armii rosyjskiej, 66-letni 
| Skarbu F Winkler, pohierający ze 


Skarbu Państwa 130 zł emerytury mie- 
sięcznie, w marcu rb. zamierzał wydać 
broszurę pt. „Walka o byt i ideały ży- 
cia“, Starostwo dopatrzyło się w tre- 
ści broszury bluźnierstwa przeciw Bo- 
gu i religii chrześcijańskiej i dnia 9 
marca rb. nałożyło areszt na. broszura 
w drukarni przed jej rozkolportowa- 
niem. 

Wczoraj Winkler stanął przed Są- 
dem Okręgowym w Łodzi i skazany 
został na 6 miesięcy więzienia, 


Sutenerka przed sądem 
Lódź, 14. 6, Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadała 50-letnia 
Józefa Marcinkowska, właścicielka 
domu schadzek przy ul, Gdańskiej 85. 
Urządziła ona luksusowy lupanar 
i stale utrzymywała n siebie 5 do 6 
kobiet, które były do tego stopnia u- 
zależnione, że nawet „inkaso* należ- 
ności od klientów należało wyłącznie 
do Marcinkowskiej. Policja znienąc= 
ka wkroczyła do mieszkania Marcin- 
kowskiej, gdzie zastała przedsiawi- 
cieli przemysłu i wolnych zawodów. 
Zakład zlikwidowano. 
Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał Marcinkowską na 1 i pół roku. 


prasy katolickiej* zorganizowany stara- 
niem Akcji Katolickiej. 

W obecności organizatorów „Tygodria* 
i zainteresowanych otwarcia dokonał 
miejscowy proboszcz ks. prof. dr Antoni 
Roszkowski wygłaszając przy tym krótkie 
treściowe przemówienie na temat znacze- 
nia propagandy pism katolickich i „Ty- 
godnia*, który trwać będzie do dn. 18 bm. 
włącznie, M. in. większe stoiska urządzi- 
ły pisma „Drukarni Polskiej* Sp. Akc. w 
Poznaniu: „Wielkopolanina*, „Kuriera Po- 
znańskiego”*, „Orędownika*, „Jlustracji 
Polskiej" łącznie z „Warszawskim Dzien- 
nikiem Narodowym“, tygodnikiem „Głos 
Pracy Polskiej" i tygodnikiem „Narodowe 
Życie Gospodarcze”, Następnie „Goniec 
Warszawski”, „Mały Dziennik“ i wiele in- 
nych pism katolickich. Poza tym urządzo- 
no większe stoiska z książkami i powie- 
ściami autorów Polaków. Dla uświado- 
mienia, które pisma są żydowskie a które 
stoją na usługach Żydów pod wydruko- 
wanym specjalnie afiszem z trupią gło- 
wą umieszczono nazwy wszystkich tych 
pism: „Expresu“, „Republiki“, „Tygodnia 
Robotnika“, „Łodzianina* i wielu innych. 

Posiedzenie Rady Miejskiej. We wto- 
rek. dn. 14 bm. o godz. 20 w sali Magi- 
stratu odbędzie się posiedzenie Rady Miej- 
skiej, nu którym z ważniejszych spraw 
poruszone zostaną: komunikaty, budżet. 
Zgierza na rok 1038-89 — zatwierdzenie U- 
rzędu Wojewódzkiego, zaciąznięcie po- 
życzki w wysokości 8,000 zł na pomiary 
miasta w Banku Komunalnym, wykup 
gruntów i inne, 

Żydzi między sobą. W sobole, przy ul. 
Łódzkiej Żydzi po wyjściu z bożnicy po- 
dzielili się na dwa wrogie obozy wywału- 
jąc kłótnię, przechodząc potem do reko- 
czynu. używając przy tym kamieni i ki- 
jów. Rozwydrzone żydostwo awanturując 
się między sobą zatarasowało ulicę, tak 
że nikt nie mógł przejść. Zawezwana po- 


licja przepędziła Żydów, kilku zbyt krew- 
kich aresztowano. 

Sprostowanie. Od p. Fr. Panka otrzy- 
maliśmy sprostowanie, które w imię praw- 
dy zamieszczamy. 

Niniejszym uprzejmie proszę o umie- 
szczenie sprostowania w swym poczytnym 
piśmie. 

Nieprawdą jest jakobym sprzedawał 
mięso z potajemnego uboju i nieprawdą 
jest, że takowe skonfiskował mi kontroler 
Zarządu Miejskiego w Zgierzu. 

Franciszek Panek. 


KRONIKA SIERADZA ' 


Wynik egzaminów uczniów-rzemieślni- 
ków. W szkole dokszt. zawodowej zostaly 
zakończone dn. 11 bm. egzaminy uczniów 
kończących trzeci kurs. 7 uczniów nie do- 
puszczono do egzaminów, 6 nie zdało, a 20 
złożyło egzamin. Rozdanie świadectw na- 
stąpi po nabożeństwie dn, 21 bm. 


Wyróżnieni na zawodach modeli. Na 
wojewódzkich zawodach szybowcowych 
dwa pierwsze miejsca zdobył p. Jan Ber- 
dysz z Sieradza za lot na odległość szy- 
bowca kadłubowego i za wykonanie go. 
Prócz tego dwaj inni sieradzanie Seriecki 
zdobył pierwsze miejsce w modelach pel- 
kowych, a p. Kowalczyk drugie w szybow- 
cach. W zawodach wzięło udział 270 zà- 
wodników. 

Dlaczego nie Polacy? Właściciele do- 
mów w Rynku i przy ul. Kolegiackiej w 
ostatnich dniach wyłącznie angażują da 
robót dachowych blacharzy Żydów. Żydzi 
tego fachu mają obfite żniwo, gdy tym- 
czasem polscy blącharze są jakby zapom- 
tiani. Wstyd! 

Zebranie S. N. W sobotę, dn. 18 bm. 
o godz. 20 w lokalu własnym (Warecka 
1) odbędzie się zebranie członków Stron. 
Nar, Wymagane jest przyhycie wszystkich 
czlonków miejscowewn knła, 


KRONIKA BEŁCHATOWA 


Okolice Bełchatowa nawiedzone klę- 
ską pożarów. W dniu 9 bm. na szkodę Bo- 
lesława Kowalczyka we wsi Parzno, gm. 
Kluki, spaliła się stodoła i obora. Straty 
wynoszą około 1,600 zł. 

Tego samego dnia we wsi Kuźnica Lu- 
biecka, gm. Kluki, w zagrodzie Grali Mi- 
chała wybuchł pożar niszcząc: stodołę, 
oborę i szopy. Spalił się tu również inwen- 
tarz żywy, a mianowicie 3 krowy i 2 świ- 
nie. Straty wynoszą około 3 tys. złotych. 

Od tegoż pożaru na szkodę Marciniaka 
Stanisława spalil się dom, obora i szopy: 
wartości 1.500 zł. 

Również uległa zniszczeniu zagroda 
Ludwika Drzewona wartości około 2 tys. 
złotych. Przyczyn pożaru w obu wypad- 
kach nie ustalono, 


Ofiara kąpieli. W dniu 10 bm. w rzece 
Widawee około wsi Smugi podczas kąpieli 
utonął Roman Siewiera, lat 12, zamieszka- 
ły we wsi Ściekawa tejże gminy 


Złodzieje garderoby pod kluczem, W 
dniu 11 bm. w Bełchatowie aresztowano: 
Józefa Rajskiego. lat 21, Kazimiorzu Slel- 
maszczyka, lat 20 i Miehalinę Stelniusz= 
czyk lat 45, mieszkańców Bełchatowa, po- 
dejrzanych o dokonanie kradzieży garde- 
roby, na szkodę Cychnera Czesława. Cześć 
skradzionych rzeczy odnaleziono. Areszto= 
wanych przekazano Sądowi Grodzkiemu 
w Bełchatowie. 


Trup noworodka, w skrzynce od gwoź- 
dzi, Na cmentarzu osady Grochólice koło 
Bełchatowa w dniu 1? bm. znaleziono 
skrzynkę drewnianą w jaką pakuje się 
gwoździe, Pa olwarciu skrzynki okazało 
się, że zawiera ona zwłoki noworodka, Do- 
chodzenie skierowane zostało przeciwko 
wyradnej matce, która już jest zatrzy- 
mana. i 


Numer 136 


Gazete swoja zabierz, 
wyietůajac na letnisko! 


Trzy dni przed wyjazdem 
podaj agenturze, roznosi- 
cielce lub administracji 
swój adres wakacyjny. 
albo napisz pocztówkę 
wprost z letniska, a otrzy- 
masz „Orędcewnik* natych- 
miast i otrzymywać go bę- 
dziesz regularnie przez 
cały czas pobytu na let- 
nisku, 


Zmiana adresu nic 
Cię nie kosztuje! 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Wit i Modest mm. 


Czwartek: Boże Ciało, 
Benon b. 


Kalendarz słówiański 
Środa: Jolanta wd. 
Czwartek: Budzimir 


Słońca: wschód 3.29 
zachód 20.16 
> Długość dna 16 g. 4; min. 
Księżyca: wscliód 21.37, zechód 5.53 
Faza; 2 dzień po pełni 


Adres administracji i redakci w Łodź 


Piotrkowska 91 
Tel, 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruje następujące apteki: 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 63, Groszkowski, 
11 Listopada 15, Karlin (Żyd), Piłsudskiego 54, 
Rembieliński, Andrzeja 28. Chądzyńska Piotr- 
kowska 165. Miller. Piotrkowsk" 46 Antonie- 
z Pabianicka 36 i Unieszowski, Dąbrowska 
24a, 


TELEFONY 
Pogotowie 
Pogotowie 
Pogotowie 
Pogotowie 


TEATRY 
Teatr Polski -- „Kobieta i Szmaragd” 


Teatr Kameralny — „Freuda teoria snów" 
Teatr Letni — „Szóste piętro”. 


KINA 
Capitol — „Pensjonarka*. 
Corso — „Sitting Bull". 
i Ikar — „Daj mi twe serce" i „Skamieniały 
as", 
Metro — „Mały dżentelmen“. 
Oświatowy-Słońce — „Królowa 
„Tajemnica żółtego miasta", 
Palace — „Piętno przeszłości” 
Przedwiośnie — „Joj najwiekszy bląd". 
Rialto — „Manewry huzżarskie". 
Stylowy — „Księżniczka czardasza”, 


KOMUNIKATY 


Pociąg popularny do Gdyni, W dniu 
25 czerwca rb. odejdzie z Łodzi Kaliskiej 
do Gdyni pociąg popularny, organizowa- 
ny przez relegaturę Ligi Popierania Tu- 
rystyki w Warszawie na czterodniową wy- 
cieczkę pod hasłem „Święto Morza*. 

Pociąg odejdzie ze stacji Łódź Kaliska 
dnia 25 bm. o godz. 20.43, powróci do st. 
Łódź Kal. dnia 30 bm. c godz. 5,54. Uczest- 
nicy będą mieli zabezpieczone miejsca 
numerowane do siedzenia. Cena karty 
kontrolnej, obejmującej zwiedzenie mia- 
sta, Gdyni i urządzeń portowych w gru- 
pach z przewodnikami oraz noclegi wy- 
nosi 20,70 zł. 

Wycieczka na wystawę Higieniczną w 
Łodzi. W dniu 17 bm. przybędzie z War- 
szawyv do Łodzi celem zwiedzenia Wysta- 
wy Higienicznej w Parku Staszica wy- 
cieczka przedstawicieli Min. Opieki Spo- 
łecznej, Min. Przemysłu i Handlu, Zakła- 


miejskie 102-90. 

P. C, K., 102-40. 
Ubezpieczalni 208-10, 
lekarzy chrześcijan 111-19 


dżungli* i 


du Ubezpieczeń Społecznych, Instytutu 
Spraw Społecznych, Centrali Zaopatry- 


wania Instytucyj Ubezp. Społ. i Ubezpie- 
czalni Społecznej w Warszawie W wy- 
cieczee tej wezmą również udział liczni 
przedstawiciele prasy stołecznej. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Gość jugosłowiański w Łodzi, Na za- 
proszenie Stow. Polsko-lugosłowiańskiego 
przybył do Łodzi prof. Juliusz Bonesić, 
delegat Min. Oświaty Królestwa Jugo- 
sławii i w sali Rady Miejskiej wygłosił 
w języku polskim odczyt pt. „Jugosło= 
wiąńska poezja ludowa”. Prelekeji wysłu- 
chało około 300 osób, wśród których znaj- 
dowali się przedstawiciele władz, stowa- 
rzyszeń literackich, artystycznych oraz in- 
teligencji. 

Prof. Benesić ujął niezwykle ciekawie 
i zajmująco obrany przez siebie temat i, 
charakteryzując poezję ludową swego kra- 
ju, zacytował kilka wierszy i pieśni w ję- 
zyku polskim oraz serbsko-chorwackim. 
Prelegent po zakończeniu odczytu nagro- 
dzony został dlugotrwałymi oklaskami. 

Zachorowania na choroby zakaźne. 
Według danych Wydziału Zdrowia Pu- 
blicznego Zarządu Miejskiego w czasie od 
dnia 4 do dnia 11 bm, zsnołowana na- 


o R o c e a 


Relikwie św. Andrzeja Boboli w Łodzi 


— ORĘDOWNIK. czwartek dnia 16 czerwca 1938 — 
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Zmiany w programie przyjęcia relikwii 


Łódź, 14, 6, — Obywatelski Komi- 
tet Złożenia Hołdu św. Andrzejowi 
Boboli podaje do wiadomtości społe- 
czeństwa łódzkiego o zmianach w 
programie uroczystości na dworcu 
Łódź-Kaliska: 

Dnia 17 czerwca o godz. 13,30 — 
zbiórka uczestników na dworcu Łódź- 
Kaliska, 

o godz. 14,25 do 14,35 — wyniesie- 
nie trumny-relikwii z wagonu-kaplicy 
i przeniesienie na peron kolejowy, 

godz. 14,35—14,45 — litania recyto- 


wana do Wszystkich Świętych, 

godz. 14,45—15 — okolicznościowe 
przemówienie, 

godz. 15 15,15 — śpiew połączonych 
chórów łódzkich, 

godz, 15,15—15,25 — śpiew wszyst- 
kich zebranych „Kto się w opiekę" 
i przeniesienie relikwij do wagonu- 
kaplicy. 

Pociąg specjalny, wiozący relikwie 
św. Andrzeja Boboli, przejedzie trasą 
Łódź — Zgierz — Główno do War- 
szawy. 


Strajki, zatargi, konferencje 


Łódź, 14. 6 Rokowania z majstrami 
fabrycznymi o zawarcie układu zbioro- 
wego wznowione zostają na toronio okre- 
gowego inspekforatu pracy w Łodzi. Na 
17 bm. wyznaczona została ponowna kon- 
ferencja z udzialem delegata Minister- 
stwa Opieki Społecznej Majstrowie przy- 
gotowują się do podjęcia akcji strajko- 
wej wobec tego, że widoki na polubowne 
załatwienie sporu sa minimalne. 

W żydowskich zakładach firmy Ejtin- 
gon (Dowborczyków 32) powstał zatarg z 
powodu ubliżenia delegatowi robotnicze- 
mu przez kierownika. Na wczorajszej 
konferencji u inspekfora pracy kierownik 
przyznał niewłaściwośc swego posiępowa- 
nia i zapowiedział na przyszłość zacho- 
waé umiar, Zalarg zoetał więc zlikwi- 
dowany. 

W dniu 15 bm. wyznaczona została 
konferencja u inspektora pracy, celem 
podpisania umowy zbiorowej dla przemv- 
słu gumowego, produkującego materiały 
techniczne. Uklad w pierwszym rzędzie 
ohejmuje dwie większe firmy tej branży 
„satelit: i „Ferogummi*. 

Strajk we fabryce przyborów denty- 
stycznych „Dentalia* (Dowborczyków 3) 


kcntynuowany jest w dalszym ciągu i ro- 
botnicy okupują mury. Próby zlikwido- 
wania strajku — jak dotychczas — nie 
dały wyniku. , 

Wczoraj odbyć się miała konferencja 
przedstawicieli związków zawodowych 
robotników sczonowych z wojewodą łódz- 
kim, który w imieniu Minieterstwa Opie- 
ki Społecznej miał udzielić odpowiedzi 
na żądania sczonowców. Konferencja ze 
względu na służbowe zajęcia wojewody 
została odroczona do piątku, 17 bm. 

We fabryce wyrobów gumowych i ta- 
siom Eisert i Schwcickert (Gdańska 47) 
powstał zatarg na tle obniżania należno- 
ści urlopowych dla robotników. Na sku- 
tek interwencji związków zawodowych 
inspoktor pracy zwolał na 15 bm. konfe- 
rencje. 

Podobny zatarg wybuchł w tkalni jed- 
wabnej Rajnholda (Wólczańska 210). 
Robotnicy domagają się rewizji obliczeń 
należności urlopowych i zagwarantowa- 
nia przez firmę, że po przerwie urlopowej 
wszyscy robotnicy zostaną zatrudnieni. 
Konferencją w tej sprawie została wy- 
znaczona na ł5 bm. w Inspektoracie Pra- 
cy. 


Organizacja | 
Wystawy Rzemieślniczej w Łodzi 


napotyka na poważne trudności 


Łódź, 14. 6, — Komitet organiza- 
cyjny wystawy przemysłowo-rzemieśl- 
niczej, która zorganizowana ma być 
w 1939 r. w Łodzi, w realizacji planu 
napotyka na trudności zgoła nieprze- 
widziane. 

Mianowicie wystawa początkowo 
miała być zorganizowana na nowych 
terenach wystawowych w parku Lu- 


dowym na Polesiu. Że względu na 
ograniczenie kredytów i zwolnienie 


tempa prowadzonych robót, tereny te 


nie będą jeszcze gotowe, w związku 
z czym urządzenie wystawy przenie- 
siono na dotvchczasowe tereny w Par- 
ku Staszica, gdzie znajdują się już 
obszerne pawilony i budynki powy- 
stawowe, przez co zmniejszyłyby się 
koszty urządzenia wystawy, co dałoby 
raożność zniżenia opłat od stoisk oraz 
zwiększenia liczby wystawców. 

Ten drugi projekt obecnie napotyka 
na trudności z powodu zarządzeń 
władz administracyjnych w kwestii 


—_„_„>m>) 


zniesienia drewnianego parkanu, oka- 
lającego park Staszica od strony ulicy 
Wierzbowej. Płot drewniany ma być 
zniesiony jeszcze w bież. roku, tak że 
władze miejskie zmuszone byłyby wy- 
budować murowany parkan ze szta= 
chetkami żelaznymi, jak to na dalszej 
części parku od pozostałych ulic ma 
miejsce. Tstnieje jednak uchwalony 
już projekt zniesienia całkowicie par- 
kanu obok parku Staszica i przekształ- 
cenie parku na otwarty skwer, jak to 
miało miejsce z parkiem przy dworcu 
Łódź-Fabryczna. Przekształcenie par- 
ku na skwer ma nastąpić z chwilą od- 
dania do użytku nowych terenów wy- 
stawowych na Połesiu Konstantynow- 
skim, ale wskutek zarządzenia władz 
administracyjnych władze miejskie, 
pragnąc uniknąć zbędnych "wydatków 
na budowę czasowego parkanu, zmu- 
szone będą znieść oparkanienie wcze- 
śniej. Oczywiście z chwilą przekształ- 
cenia parku na skwer wystawy na 
tych terenach urządzić już by nie było 
móżna, a same pawilony, jako niepo- 
trzebne i psujące ogólny wygląd skwe- 
ru, musiałyby być %isunięte. 

Obecnie zarówno Komitet organiza- 
cyjny, jak i Izba Rzemieślnicza czynią 
zabiegi, by zmienić postanowienia 
władz administracyjnych, jak i miej- 
skich i stworzyć warunki umożliwia- 
jace zorganizowanie wystawy. Nie jest 
wykluczone, że z chwilą przyznania 
kredytów dodatkowych władze miej- 
skie będą w stanie wykończyć nowe 
tereny wystawowe w Parku Ludowym, 
co rzecz załatwiłoby najbardziej do- 
ńatnio. 


Liczba protestów weksla- 
wych wzrosła 


Łódź, 14. 6. Jak corocznie w o0- 
kresie sezonu letniego daje się zauwa- 
żyć zwiększenie niewypłacalności, 
mające swój wyraz w zwiększeniu 
liczby zaprotestowanych weksli. Z 
reguły wzrost liczby protestów przy- 
pada na czerwiec—sierpień, tj. miesią- 
ce wakacyjne, toteż zwyżka protestów 
już w maju rb. ma jeszcze inne źró- 
dła, a . mianowicie niewypłacalność 
wielu hurtowników zarwanych przez 
transakcje na rynkach kresowych. 

W maju rb. zaprotestowano w Ło- 
dzi u nofariuszy 23.319 weksli krajo- 
wych na sumę zł 2.475.806, podczas 
gdy w kwietniu zaprotestowano 19.414 
weksli na sumę 2.064.716 zł. Ponadto 
zaprotestowano 8 weksli zagranicz- 
nych na 19.414 zł. Zaznaczyć wypada, 
że przed sporządzeniem protestu już 
w kancelariach notariuszów wyku- 
piono weksli na wcale pokaźną sumę 
921.000 zł. 


stępująco przypadki chorób zakaźnych. 

Dur brzuszny 1 przypadek (w tygodniu 
poprzednim é przypadki), plonica 5 przy- 
padków (12), błonica 2 przypadki (1), odra 
44 przypadków (67), róża 4 przypadki (4), 
krztusiec 9 przypadków (11), gorączka po- 
łogowa 1 przypadek (3). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra- 
wozdawczym 66 przypadków zachorowań 
na choroby zakaźne, w tygodniu po- 
przednim 102, w tymże tygodniu wałęsa- 
jące się psy pokąsały 5 osób, osoby te 
poddano szczepieniom pasteur'owskim. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Brukarze przeciw anonimowcom. Cech 
brukarzy chrześcijan, mieszczący się przy 
ul. Srebrzyńskiej 6 obecnie energicznie 
występuje przeciw anonimowej konku- 
rencji, ze strony osób, nie posiadających 
uprawnień do prowadzenia robót bru- 
karskich. Cech niezależnie od tego zor- 
ganizował specjalne biuro informacyjne, 
które właścicielom nieruchomości sporzą- 
dza plany i kosztorysy robót, jakie za- 
mierzają wykonać. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Jak się rozwija spółdzielnia kredyto- 
wa właścicieli nieruchomości. Na tere- 
nie Łodzi rozwija ożywioną działalność 
kredytową Spółdzielnia Kredytowa Wła- 
ścicieli Nieruchomości w Łodzi z ogr. odp. 
siedziba której mieści się przy ul. Pomor- 
skiej nr. 18. Powołana została ona do ży- 
cia przez zarząd I. Stow. Właśc. Nieru- 
chomoścćcj m. Łodzi i woj. łódzkiego w ro- 
ku 1929 i rozwija się pomyślnie. 

Organ rewizyjny — Związek Spóldziel- 
ni Rolniczych i Zarohbkowo-Gospodarczych 
R. P. w Warszawie zakwalifikował spół- 
dzielnie do grupy tych, które objete zo- 
slaty propagandą Związku i jest reklamo- 
waną przez tenże dla zbierania wkładów. 

Spółdzielnia Kredytowa Właśc. Nie- 
ruchomości przy ul. Pomorskiej 18 jest 
instytucją  chrześcijańeką. Przyjmuje 
wkłady na oprocentowanie oraz weksle 
do inkasa, dyskontuje kupony od listów 
zastawnych i obligacyj, załatwia czynno- 
ści związane z otrzymaniem pożyczek, u- 
dzielanych przez Towarzystwo Kredyto- 
we m. Łodzi w zwiąkzu z nową emisją 
listów zastawnych Towarzystwa Kredy- 
towego m. Łodzi itd. 

Sianokosy rozpoczęte, ub, 


Jeszcze w 


tygodniu na terenie woj. łódzkiego rozpo- 
częły się sianokosy. W bież, tygodniu 
przystąpiono do koszenia traw na łąkach 
niżej położonych i zalewowych. Według 
rełacyj nadchodzących z poszczególnych 
powiatów do Izby Rolmczej, zbiory siana 
w bież. roku przeciętnie są dwukrotnie 
większe niż w ub. roku, który pod wzglę 
dem zbiorów siana był wyjątkowo nie- 
pomyślny. Wobec dowożenia na tarei 
siana z nowych zbiorów ceny spadły 
przeciętnie o 2 zł na metrze. 


KRONIKA DNIA 


— Józefie Banaszkiewicz (Wesola 8) w 
bramie domu przy ul. Zgierskiej 28 kilku 
Żydów. po utworzeniu sztucznego tloku. 
skradło z kicszeni 10 zł w gotówce oraz 
weksel na 30 zł Jednego z rzezimiesz- 
ków Śrula Aplerta (Wolborska 16) poli- 
cja przyfrzymała. 

— Feliksa Wierucką (Sknugowa 25) za- 
wiadomiła policję o usiłowanej kradzieży. 
Policja po przybyciu na miejsce zatrzy- 
małą w czasie pościgu 6 włamywaczy, 
którymi okazali się: Stanisłąw Gortrat 
(Wincentego Pola 9), Czesław Polka (Li- 
manowskiego 74), Wincenty Kulesza (ul. 
Smmugowa 10), Zygmunt Radwański (To- 
karzewskiego 23), Herszek Brzeziński (ul. 
Wolborska 36) i Bronisława Gomulska (ul. 
Smugowa 2). Wszystkich zatrzymano do 
dyspozycji wladz sądowych. 

— W czasie obławy policja zatrzymała 
dwóch złodziejaszków Maera Froma z ul. 
Krótkiej 14 i Lajba Fitermana bez stalo- 
go miejsca zamieszkania, od których ode- 
brano wyfrychy, lomy i inne narzędzia 


złodziejskie. Obu osadzono w areszcie. 
— Z mieszkania Marii j 


Kozłowekie 
(Piaseczna 5) nieznany sprawca Skradi 
maszynę do szycia i inne rzeczy warto- 
ści 500 zł. 


— Franciszka Sańdal (Wodny Rynek 
nr. 10) zawiadomiła policję, że syn jej, 
1ń-letni Zdzisław, zbiegł w niewiadomym 
kicrunku z domu rodzicielskiego. Poli- 
cja zarządziła poszukiwania, 

— Z mieszkania Chai Sznajder (Fran- 
ciszkańska 40) złodzieje skradli różną 
garderobę wartości 200 złotych. 


— Zofii Adamowicz, przybyłej ze Zgie- 
rza, Da Starym Rynku nieznany sprawca 
skradł z kieszeni portmonetkę z 40 zł, 
Z mieszkania Aleksego  Mrożew- 

(Limanowskiego 58) nisznani zło- 


skirzo 


—_— w w A A amaa Ma 


czyńcy skradli obligacje pożyczki dolaro- 
wej na 200 złotych. 
72-letni rzezak Boruch Juda Dere- 
czyński. zam. przy ul. Pomorskiej 67, w 
czasie hójki został pokaleczony przez są- 
siada Żyda, który odgryzł rzezakowi pa- 
lec u ręki. Rannego opalrzyło pogotowie 
P, ©. K. i odesłało do szpitala. 
46-1etni robotnik Józef Staniszew- 
ski (Dworska 59) w mieszkaniu swym na 
tle nieporozumień rodzinnych usiłował 
pozbawić się życia przez zażycie jodyny. 
Desperatowi udzielił pomocy lekarz P, G. 
K. 

— Ema Małkowska (Żeligowskiego 50) 


usiłówała pozbawić się życia w swym 
mieszkaniu. zażywając kropli śmiertel- 


nych. Dosperatkę po przepłukaniu żołąd- 
ka pogotowie odwiozło do szpitala. 


KRONIKA POLICYJNA 


Bestialski czyn włóczęgi. Na pastwi- 
sku wsi Leznica Mała pow. brzezińskiego 
włóczęga Bronisław Jacaszek bez stałego 
miejsca zamieszkania zgwałcił pasącą by- 
dilo 1i-letnią córkę gospodarza Zofię Z, 
po czym zbiegł, Zarządzony przez policję 
pościg doprowadził do ujęcia zbradnia- 
Aey którego osadzono w więzieniu w Ło- 
zi. 


KRONIKA SĄDOWA 


Niedozwolony terror strajkowy. W. 
tkalni firmy Soiever (Wólczańska 60) w 
końcu ub. r. przeprowadzono redukcję 
robotników, przy czym firma zapewniła, 
że po wznowieniu produkcji zredukowa- 
ni będą w pierwszym rzędzie zatrudnię- 
ni. W marcu r. b, gdy przyjęto nowych 
robotników, grupa poprzednio zreduko- 
wanych, a nie przyjętych do pracy pod- 
jąła akcję demonstracyjną. 

Dnia 11 marca r. b. kilkunastu robote 
ników i robotnie wtargnęła do fabryki i 
rozpoczęło okupację. Na skutek skargi 
firmy, policja usunęła grupę ~ okupan- 
tów, nie należących do załogi, a 8 robot- 
ników i robotnie pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za niedozwolone metody 
strajkowe. 

Sąd Grodzki w Łodzi po rozpoznaniu 
sprawy skazał Władysławę Witczak na 2 
miesiące aresztu, Eugeniusza Steinerta, 
Martę Nikler, Marię Świątczak, Lidię 
Rot, Reginę Baran, Agnieszkę Czerwiń- 
ską i Helenę Wojtczak po 2 tygodnia 
aresztu 


Strona 3 — ORĘDOWNIEK, czwartek 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


I, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło* 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 


dnia 16 czerwca 1938 — Numer 1% 


Znak oferty naprzykład: z 18925, m 2745, d 1790 


OGŁOSZENIA DROBNE Drobne Jye M Ae areas przyjmuja 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy, sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 8,30. 


NA UPALNE DNI LATA 


23 — 26 230 
21 — 30 290 
n- 350 
25 - 38 390 


40691-61 
Przewiewne płótna. Specjane spody 


160 dziecięce 
250 damskia 
2:90 męskie 


45315-03 


23925-52 


Płócienne na spodach gumowych. W kolorze 
beige i popielatym. Białe zł. 3.50 


02995-92 


Gdynka płócienna na specjalnym spodzie ! 


Kolorowa gdynka płócienna. Niezbędna 
na plaży. Specjalna podeszew 


SKLEPY WE WSZYSTKICH MIASTACH POLSKI 


PERO PREZ DZĘCA DG] 
E 1 DOMY-PARCELE J Ez PIENIĄDZ 


Dom Wspólnik 


piętrowy, 8 pokoji, dwie morzi | czynny do fabryki nici potrzebny. 
ogrodu owocowego. Kucnerowa, | Zgloszenia Oredownik. Poznań 


Chodzież. Nadnotecka 6. zd 45 688 A. Iżykowski (piosenki) i Zdz 
zd 45565 Nawokowski Gsylofon): w prer- 

wie; skecz Kust Nietubylly: 

Szukam „Wiosna : miłość" — z Wilna; 

Dom wspólniczki z umiejętnością roto-| 20,46 dziennik; 20,55 poz. ANA 

gotówka | na; 21,00 wiązanka melodii z „„Ja- 


nowy 120 dochodu  miesiecznielwania do pensjonatu. 
właściciela. Piekarek. Poznań, |2000.— Hotel 


1500,— 
pożyczki na 3 lata, Poważne 
oferty Orędownik, Poznań 

zd 45 612 


33 LETNISKA 
I UZDROWISKA 
URE S 


Pokój 3 
w malowniczej okolicy letnisko- 
wej wynajmie. Restauracja. Ro- 
galin n/ Wartą, N 12726 


Zaniemyśl 
Pensjonat na uroczej wyspie 
„Kdwarda” zapewnia swym go- 
ściom idealny pobyt, Dogodne 
warunki _ Edward Mroczkowski 


= 
telefon 25. zadg 44 949/50 


ZE" 
E 6. OŻENEI A 


Kupiec 
lat 30, swoje oszczędności, szuka 
panny. 3 tysiące, otwarcie skła- 
dniey wegla. Cel matrymonialny. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 45 696 


Kawaler 
jedynak po trzydziestce. inteli- 
zentnej rodziny. obejmując go- 
spodarstwo, komplet nowo Wy- 
budowane. dom sześć pokoi. bli- 
sko Gniezna poszukuje dobrze 
wychowanej żony z possgiem dla 
wspólnego dobra. «ASkawe Wy- 
czerpujące dane proszę składać 
do Orędownika. Poznań 

zd 44 342 


Eer TER PY EUD 
| © SPRZEDAŻE M 
ZOOTY YZ 


z 
Magazyn mód 
śródmieście, dobrze zaprowadzo- 
ny sprzedam nie drogo zuraz z 
powodu wyjazdu. Zeloszenia red. 
Orędownika Kalisz n 131 
PA AJ Bd L 20 ad 


Cukiernię 
sprzedaż pieczywa sprzedam za- 
raz. Adres Orędownik, Poznań 
zd 45 650 


Restaurację 
wyszynk., mieszkanie w śródmie- 
ciu, korzystnie sprzedam. Ofer 
ty Orednwnik. T'oznań zd 45 663 


Reprezentacja 


Motocykli 
Phänomen — 
Wulgum — 


> 
Hecker 
Triumph — 
motorem 
Sachsa — 


światło elektryczne.  Rejestra- 
cja jak rower tanie sprzedaje 


Wul . Gum 


Poznań Wielkie tiarbary B. 
Pg 4583'4-133/ 


; Skład 


kolonialny oraz rzeźnietwo na du- 
żej wsi wydzierżawie od 1. 7. 38 
na dobrych warunkach. Zgłosze- 
nia Agencja Orędownika Pnie- 
wy. n 13 500 


Skład 
cukrów, owoców. najruchliwsza 
ulica. bardzo dobrze prosperują- 
cy. powód choroha. sprzedam. 
Oferty Orędownik. Poznań 
zil 45 781 


Czwartek, 16 czerwca. 

7415 aud. poranne; 8,15 koncert 
ork. Straży Więziennej; 0 
transm. z uroczystości Bożego 
Ciała w Spale: a) nabożeństwo 
b) procesja z udziałem Pana Pre- 
zyjenta R P., Po transmisji: mu- 
zyka z piyt: 11,57 sygnał czasm: 
12,03 muzyka hiszpańs 
ty; 15,00 nudycja dla « 
copoco" — opoów. J. Ost 


J. żyński (fort,), Z. Eiarin (śpiew) 


ieć — 
Szamotuły zd 45923 


9,00|nx'" (audycja IL), Wyk. Bug. 


w 
go; 13,20 muzyka obiadowa. Wyk. 
ork. salonowa Rozgl, Pozn. pod 
dyr. Eug. „taabego (z Poznanie). 


i chór Dana (z Warszawy); 15,00, 
audycja dia wsi: 1) „Jak młodzież 


Skład 
kolonialny, tanio sprzedam. Ofer- 
ty do Orędownika, Poznań 

zd 45 675 


Piekarnię 
piec rurkowy. centrum, powodu 
starości sprzedam. Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 45 604 


Rzeźnictwo = . 
centrum, wielkiej wsi kościełnej 
sprzedam podlug ugody. 


Ćzrhedoni 


ELIKSIR: PROSZEK PASTA : 
a DO ZĘBÓW =œ 8 
są 
: 


Zakład R. Barcikowski S. A. Poznań 


fryzjerski tanio na sprzedaż, — 
Czempiu. Rynek _ 3%, 
zdz 45 709 


F 10. MAJĄTKI H 
EEE S E 


Gospodarstwo 
83 morgi. budynki nowe, inwen- 
tarz martwy. żywy. nadkompletn. 


poszukuje posay Miejscowość 
obojętna, 
Poznań zd 45 663 


Młody 
mistrz fryzjerski szuką posady % 
wodną. trwałą ondulacją z apara- 
tem i kartą lub bez. łaskawe 
oferty Feliks Kamiński. Kościan 
Poste-Restante, zd 45641 


Praczka 
chemiczarka ze sztywnym praso. 
waniem poszukuje posady. od 1 
lipca, Oferty Orędownik, Poznań 
zd 45 689 


Młody 


Cholewkarski 


zaprowadzony warsztat, powiato- 
we miasto, okolica 150 szewców 
do objęcia, powód stosunki ro- 
Ą „EJ Po: «o-|dzinne. Potrzeba 2000 zł. Oferty 
ny 10 kilometrów od Poznania.|Oredownik, Poznań n 1379 

Jaśkaniec. Glinno. poczta Suchy- 
las, Poznań zdg 44 203-4 


p m 
| €2 SZUKA POSADY pe 
E 1. KUPNA D 


Ugloszenia do 80 słów dla poszu: 

kujących nasady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


Poszukuję 
dachówczarki .„„Sarpiówki". po- 
danie ceny i firmy Józef Przy- 
bylski. Kolo, tel. 47, d 2234 


a) Służba domowa 


Kupię i "a stolarz poszukuje posady, Oferty 
5 dynamomaszyny. prąd stały — Orędownik, Poznań zd 45 T82 
110 va od 15 do 3 kw, ewtl. mo- Panna 


Fryzjerka 
manicurzystka poszukuje posady, 
Gdynia — okolica. Oferty Ure 
downik, Poznań zd 45 122 


Czeladnik piekarski 
obeznany cukiernietwie poszuka- 
je posady. Agentura  Brudło, 
Grodzisk, Poznańskie. 

n 13 903 


tory elektryczne 2 do 4 KM i je-|jlat 20, szuka posady z calym u- 
den motor 350 y trójfazowy 8 do|trzymaniem. Oferty Orędownik, 
RM. Oferty z cenami Kucier|Poznań zd 45 678 


Poznański zdg 45 589/90 
p | b) Inni 


GZIP TRE TPA WZ E 
18. DZIERŻAWY 
Służąca 


Młyn 


przy Poznania dò wy-|nrowineji szuka posady wezel- 


dzierża wienia rawski, Po-|kich prac domowych od 15-egu 


znań. Fólwiejsk — 15, Michalina Griitmnacher. Zbąszyń 
: zd 45 105 i Pierackiezo. 19. n 13792 Przedstawiciel 
e | E NMAEtAIOWEJ odwiedzający 


. prowineje przyjmie zastępstwa. 
Humor zagraniczny Zgłoszenia Oredownik, Pozmaf 
„Ogrodnik 
młody. pilny. poszukuje posady, 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 45 925 


REY OZ WZA 
2%WOLNE MIEJSCA Sg] 
| Zadaj 


Sprzedawcy 
do rozprzedaży broszurek 0 św. 
Andrzeju Boboli. potrzebni do- 
bry zarobek, Wiadomość Orę: 
dawnik. Łódź n 13 509 


: Na 
wyjazd pierwszorzędny pomocnik 
krawiecki potrzebny. Oferty Urë 
downik, Poznań zd 45 198 


;przy składzie skór powiatowe 

' s 1 
==. cj iasz? !miasto, zaraz potrzebny, Gór- 
Zuzanno, z kim rozmawiasz? jczak, Nowy Tomyśi. OWOCOWE, 


— Z nikim, tatusiu! Radiv nadaje słuchowisko z życia 
poety Muzseta, - 
— Powiedz Mussetowi, by sobie poszedł. jeżeli nie chce 
bym ja sam z nim porozmawiał. (M) połówanien do doozyze pitatwi 
= w > ipca, Zgłoszenia = 
(„Ric et Rac", Paryż), Poznań zd 45 918 


n 


Ira Filipiak. 
wiat Krotoszyn. 


Fryzjer 
pomocnik lub uczeń z praktyką 
pozrzebny, Walczyk. Nakło na 
Notecią. Rynek 11. n 137 


Fryzjerka 
z trwałą. wodną. żelazkowa i mae 
nieurem od zaraz potrzebna. — 


KATOWAGJa: Slask Oie 
. sia. 4 
O M AROBR 


gart. Tańce różnych narodów, —- 
17.50 Praga. Muzyka rozrywkowa. 
15 00 Monaehinm. Koncert instru- 
ny: 2140 wiadomos  sportowe:;|imentalno-wokalny. — Kocnigsw. 
22,00 „Polska muzyka Kkamera|- Muzyka Eameralna. 18.20 Kolonia. 
U-| Koncert kameralny, 18.30 Praga. 
Koncert ork, i solistów. — 18.40 
Droitwich. Ostatnie przeboje na 3 
organach Wurli a. 19.10 Kolo-| Zgłoszenia 
nia. Haydna cykl pieśni ludowych |zierski „Ur 
i Ludwiga oratorium „„Wiosna* fsz 

Lipsk. Muzyka symfoniczna z u- 
dziem sol, — 19.30 Sztokholm. 
Etiudy Szopena w wykonaniu W. 
Backhausa (z płyt). 19.55 Hilver- 
sum Il, Symfonia 


Wyk. Mira Zimińska (śpiew) 
Miecz. Fogg (śpiew). „Ozwórka 
Radiowa" i zespół instramental- 


mińska — I skrzynce, T, Jawor- 

ski — II skrzypce, M. Szaleskj 

— altówka Z. Adamska — wio 

BIE J. Wysocka-Cchlewska 
t 


Fryzjer 
damsko-meski. trwala wodna, te 
lazkowa od zaraz na stale, 
mer, Więcbork. Pomorze. 

zd 45 922 


Katowice — 6.15 aud. poranna 
z plyt; 7.20 i 12.08 płyty z War- 
zawy: 16.15 wind. radiotechnicz- 
ne; 16.25 koncert » Krakowa: — 
1710 program; 22,00 „Za miedzą" 
— audycja słowno-mużyczna. 


etkowa z udzialem or ru i 
solistów. Monachium. .. Miłość cy- 
zańska” opt. Lehara. Sztntgart. 


Dwóch 


pomocników krawieckich, mod- 


"i > > 
2 |iowicka witala wiosne“ — aud Š Koncert wieczorny. 20.10 Wroc- s 
“Jäla młodzieży, 2. Poz. aktualna. Kraków — 7.20 plyty z War-|fuw. Muzyka zvmfoniezia. 20.16|szych na duże sztuki i sutan 
S Oj, siano, siano, siano zielo-|szawy; 12.03 koncert ork, Herma- |R Utwory kompozytorów bal-|potrzebuje zaraz Feliksiak, Obor 
m fne." — audycja region. R. Sie-|14: „Wśród kwitnących drzew'':|tyckich. 20.30 Florencja, Koncert|niki. Rynek. zd % 
= |kańskiego w wyk. zespołu ludo-| 10. 5—17.15 koncert rozrywkowy sy R. Paris. Transmisja z 
5|wego z Bydlina i Krzywopłotów|ork. mandolin. Pocztowego P. W. is PTT. „Ramantchof** Fryzjerka 
a |(z Krakowa): 16.15 'k z uda, J. Ilnickiej (śpiew). potrzebna na stałe. Podać warme 
a, |neczna z płyt; 17,15 , Łódź — 7.20 płyty z Warszawy: ki. W. Leszczyński. Kruszwiót. 
s'ajniy lato dla zdrowia [12,03 konfert życzeń; 16.15 nowo-| 1? n 13779 
17,30 reportaż z życia: 18,00 kon-| wości techniczne: 16.25 audycja z 
cert solistów. Wyk. Oiga Martu Krakowa: 17.05 .„Jak spędzić świe- Fryzjerski 


dziaduni — 
Poznania; 19,45 
— koncert (z Wi 
P. P. W. rod dyr 


TŁ). 


worcowy. brad-| dzi wdowy” i -Damy od Maksy- 


Podchorążych 17. zd 45818lnica (Pomorze), zd 45614 ma* w voki. T, Sygietyńskiego. 


0 oszenia i-tamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-ła- 
Jgioszenia mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej) a) przy końcu cześci 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1— zł. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 
3 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym. 15 groszy. każde dalsze słowo 10 zroszy. 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, 1-lamowy milimetr 50 gro- 
szy, Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10.30, a dn wydań 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Za błędy drukarskie. które nie znieksztalcają 
trości ogloszenia ndministracja nie odpowiada. Ogłoszenia 
Nakład i czcionki: Drukarnia Polska S. A. w Poznania. — Konto P. K, O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań $, numer kartotek 03. 


wrzyjmujemy tylko za opłata z góry. 


wież (fort) — z Krakowa. J. 
l oryginalny 


k 
Hl PROPONUJEMY I 
Med] LAMPOWICZOM 
R. FR, Ok: 


pomocnik. potrzebny maraz M 
stale. Dobrzak. Krotoszyn, R i 
kowa. n 8 


to“; 17.10 program. 


Lu- 
ksemburg. Koncert symf. 21,45 R. 


Romanias. Koncert nocny z plyt. 
= 22.00 Budapeszt. Koncert popu- 

15.30 Praga, Koncert popału-|larny. 22.20 Koenizsw. Sonata na 
ilnlowy. Wiedeń. 'Trio fort. dźmoll|wiolada gamba i klawesyn. 23.00 
chumanna, 16,006 Wiedeń, Kon-| Hilversum I. Muzyka z plyt. — 
cert wiedeńskiej ork. sytmfonicz-| Sztutyart. Muzyka lekka i tanecz- 


Fryzjerów 
damskich. meskich zaraz. podać 
warunki. Gdynia. Chylońska 16l 

i n 13 669 


Janik. 


nej. Koenigsw. Muzyka rozrywko-|na. 24.00 Frankfurt i Sztutgart. Tapicer 

wa. 16.50 Berlin. Recital forte- | Koncert ork i sol. (Olaudio Arrsu|dobry na stała pracę z karta me 
pianowy_K. Schuberta: 17,15 Me-| — fort. i Eckmann —  harfa).| mieślniczą potrzebny Zaraz, = 
diolan. Koncert wokalny. Buda-| Koeniysw. i Wiedeń. Koncert noc-|Oferty Kurier Poznański 
peszt. Solo na flecie, 17.30 Sztut-lny z Gdańska. zdg 45605-6 


P pocztą miesięcznie 2.34, kwartalnie 7, — zł (6 wydań w tygodniu), — Przet 
Frenumerata agentury wlasne (T wydań w tygodniu) miesięcznie 2,35 oraz odpow. 
dopłata zn odnoszenie do domu. Egzemplarz pojedyńczy codzienny 10 groszy, niedzielny 15 gr. 


redakcji i administracji centralnej: Poznań, $w. Marcin 10. Telefony: -72 "16 
Adres 38-07, 44-61, 35-24, 35-25; po godz, 19 oraz w niedziele i świeta tylko: Tia Rodaięceh 
ndpowiedzialny: Jan Plazak z Poznania, Za wiadomości i artykuły z m. Łodzi odpowiada 
Władysław Maciaz. łódź, ul. Piotrkowska 91. Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Antoni 
Leśniewicz z Poznania, — Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. — W razie wy- 
padio, spowodawanyeh silą wyższą, przeszkód uj zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie 

ostarczenie pisma a prenumeratorzy nie maj r ms i i iedo- 
starczonych nmerów lub odszkodowania, 7 PORNA Aomarama, 14 AJ 
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— Wszyscy będą myśleli, że my z 
organizacji i nie będą nas posądzać o 
co innego, ani węszyć za nami — wy- 
jaśnił dobitniej inny. 

— Ha, ha, ha! — gruchnęli śmie- 
chem wszyscy. 

Tomek pomyślał chwilę, 

— Może cię chętka ciągnie, co? — 
podchwycił znowu inny. 

— Diabła tam, — machnął wzgar- 
dliwie ręką. — Myślę ino, eo by przy 
tej okazji wyzwolić się z chałupy i po- 
hulać po świecie, 

— Mało ci tego, co tu? 


POWIEŚĆ WSPÓŁ 


— Nie, ale to zawsze ryzykowna 
rzecz. Mogą wywęszyć, jak nie swoi, 
to szwaby i zamknąć do ciupy. A mnie 
się ani śni gnić, chcę to robić, co mi 
się podoba! 

— Mądrze prawi — poparł Tomka 
dawny przeciwnik. — Pofnyślim i my 
chłopcy o tym, „Trza użyć świata, pó- 
ki służą lata“, ale teraz do kart, bo 
świtać zacznie niedługo. 

Od”ali się znowu  deprawującej 
zabawie, przeplatanej grubymi żarta- 
mi, wymysłami i przekleństwami, jak 
urodzeni bandyci. 


Powrót Tomka 


Rok pracowitym mieszkańcom Ła- 
nowic zbiegł jak „biczem trzasł*. Nic 
się tam naogół nie zmieniło, tylko o 
wojsku polskim mówiono już jawnie. 
Od czasu do czasu pelnoletni chłopcy 
z pozwoleniem czy bez pozwolenia ro- 
dziców, zbiegali do szeregów, 

Nieletni organizowali się i 
odbywali zbiórki ćwiczebne, 

W rodzinie Dębicza ciszą beztroska 
zapanowała, bo Tomek po owej noc- 
nej hulance wkrótce znikł bez poże- 
gnanłia się nawet. Starzy nie wzięli 
má tego za złe, „zawsze był dziki* mó- 
witi i błogosławiłi wychowankowi w 
duszy, będąe przekonani, że zaciągną! 
się do szeregów. 

Hania, jak mówiono powszechnie 
„rozwijała się niby z pączka kwiat“ 
Jaśko zmężniał i darzył ją coraz czul- 
szym sercem. — Tak, kochał ją cała 
mocą swej prawej natury, ale ani 
wspomniał o tym, bo widział, że ona 
nie domyśla się nawet tego, nie chciął 


cicho 


jej płoszyć i czekał, aż jej serce prze- ! 


mówi samo. — Tymcząsem pracował 
„ża Gwóch, wieczorami ćwiczył swoją 
gromadkę, jako komendant placówki, 
stary pokręcał tylko wąsa, patrząc na 
to i żyli oni wszyscy szczęśliwi w ei- 
szy swego domowego ogniska tak, że 
aż Dębieczową ogarniał nieraz niepo- 
kój. Modliła się wtedy i prosiła Boga, 
aby strzegł ich gniazdą od złego. 

Lecz przeczuwane nieszczęście szło 
ku nim, jak czarna chmura, z której 
miał paść piorun, 

Dzień był parny i duszny, zanosiło 
się ną deszcz i w gospodarstwie Dębi- 
czą zwożono z pośpiechem koniezynę, 
która układano w stożek koło stodoły. 

Uwijano się co tchu, przed wieczo- 
rem jednak, przywiózłszy: przedostat- 
nią furę Dębicz zdecydował, że 
trzeba stożek zakopić słomą bez tam- 
tej reszty, bo inaczej nie zdąży się 
przed deszczem. Słoma do pokrycia 
stożka przygotowana była.w godzi- 


nach południowych, więc robota szła 
sprawnie: Stary wiązki słomy poda- 
| wał na widłach Hani, która stała na 
brzegu stożka i podawała je wyżej Ja- 
śkowi prędko i zręcznie. Jaśko się 
spieszy, od czasu do czasu jednak rzu- 
cał troskliwe spojrzenie na Hanię i 
widząe, że twarzyczka jej spływa po- 
tem, nie pastrzymał się i rzekł w pe- 
wnej chwili serdecznie: 
— Powoli, Hanuś, takaś zgrzana... 
Uśmiechnęła się przekornie. 

— Nie możesz nadążyć? 

Spojrzał na nią z wyrzutem i cheiał 
coś powiedzieć, lecz przerwało mu na- 
głe ujadanie psa i wykrzyknik ojca: 

— Patrzeież no go! 

— Tomek! — zawtórowała Hania. 

Temek te byt rzeczywiście. Zaku- 
rzony, mizerny i w podartym odzieniu 
zbliżał się do pracujących, wlokąc 
prawie nogami. 

— Szczęść Boże! — rzucił z drwią- 
cym uśmiechem. 

— Bóg zapłać. Witaj chłopcze, ską- 

, deś się wziął? — zapytał miękko sta- 
ry. 


— W wojsku byłem. Przyszedłem 
na urlop — odpowiedział i pochylił się 
nad ręką ojca. 

— I w takim stanie? bez mundu- 


ru? 

— Ha, wojna nie rozkosz, — :był 
ojca lekko i zwrócił się do Jaśka i Ha- 
ni. — Co tak sie patrzycie? Nie zgi- 


nąłem, Przywitajcie się. 

— Jak zleziem, bracie. Tymczasem 
wypocznij sobie — zawołał Jaśka przy- 
jaźnie. 

— Idź do domu, niech się matka 
koło ciebie zakrzątnie. Wyglądasz 0- 
krutnie zdrożony, biedaku. — Dodał 
starv. 

Tomek, który przez ten czas wpa- 
trywał się z ciekawością w zarumie- 
nioną od wysiłku Hanię; odpowiedział 
raźno nie odrywając od niej oczu. 

— Głupstwo! Wypocząłem po dro- 


ŻE, DP LŻP GANE 


78) 

Syjamezykowie szczękająe zębami 
ze strachu stali pokorni, przejęci uro- 
czystością chwili. 

A samochód świecił coraz to innym 
światłem. "Więc niebieskim, potem 
złotym, a w końcu czerwonym, obrzu- 
rając wszystkich obecnych krwawymi 
scaskami... Tego już byo nadto! 

Trzęsąc się ze strachu Gold i Silver 
padli na ziemię przed świętym zakon- 
nikiem. 

— Przebączenia, o Buddo! — jęczą 
błagalnie. -— Przebaczenią! Wysłannik 
twój będzie mógł przejść swobodnie. 
Rozkazy króla nie mogą tyczyć osoby, 
przez ciebie wybranej. 

Jakby w odpowiedzi na te błaga- 
nia samochód zgasł raptownie, 

Lecz to zjawisko nie uspokoiło by- 
najmniej wojowników. 

— Co znaczy ta ciemność? — szep- 
pela Silver, 

— 0 tak! Co znaczy? — powtórzył 
Gold. 

— Zapytaj bonza, słodki Goldzie. 
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— Zapytaj ty lepiej, ukochana Sil- 
Ver. 

Żadne z małżonków nie miało od- 
wagi przemówić do zakonnika, będą- 
cego w tak bliskich stosunkach z 
Buddą. y 

— Och! — jęknęła Silver załamu- 
jąc teatralnie ręce. — Goldzie, tat za- 
wsze dotąd uległy i dobry, chciałżebyś 
uczynić mnie nieszczęśliwą? 

Porucznik oburzył się na tę myśl. 

Silver nieszczęśliwa — to zmniej- 
szone procenty, które mu wypłaca jej 
ojciec. 

Nabiera odwagi i odzywa się trwoż- 
liwie. 

— Czcigodny kapłanie, czy sądzisz, 
iż Budda zechce nam przebaczyć? 

Niebieski bonz rzuea w powietrze 
przenikliwe gwizdnięcie. 

Z otchłani niebieskich odpowiada 
mu głuchy, dziki okrzyk. l 

— Jeżeli przębaczysz, o dobroczyn- 
ny Buddo, spuść na głowy winnych 
orła o białej głowie, ulubionego twego 
zwiastuna łaski — wołał święty za- 


PISAŁ MIC HAŁ POLONUS 


dze u kolegi. Niech lepiej ojciec od- 
pocznie, ja będę podawał. 

Splunął w garście, odebrał stare- 
mu widły i z impetem zaczął rzucać 
wiązki na stóg. 

Hania starała się ze wszystkich sił, 
by mu sprostać w odbieraniu, lecz 
wkrótce pobladła z wyczerpania, 

Zobaczył to Jaśko i zauważył: 

— Nie wal tak, Tomku. Hania nie 
może sobie dać rady. 

Tomek zatrzymał się i obrzucając 
pożądliwym spojrzeniem jej postać 
roześmiał się złośliwie: 

— Myślałem, że i siły nabrałaś 


przez ten rok tyle, eo i gładkości. 
Stary spojrzał na Hanię z zadowo- 
leniem, ta poróżowiała lekko, ale nie 
odpowiedziała, pracując dalej, 
zaś zachmurzył się smutnie, 
W milczeniu już kończyli robotę, 
zsunąwszy 


Jaśko 


potem obydwoje, się ze 
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nasmarowała grubo masłem i nałoży- 


łą plastrami wędzonej szynki, potem 
poukładała je na talerzu, nakryła czy- 
stą, biąłą ścierką i obróciła się do ko- 
mina. 

Ujrzała stojącego i uśmiechającega 
się wę drzwiąch męża. 

.— Toś ty nie pojechał? — zapytała. 

— Przygotuj, matko, więcej kromek 
— wszedł, objął ją ramieniem i Wy- 
jaśnił. 

— Tomek wrócił. 

Jej z wrażenia wypadł nóż z ręki. 

— Tomek?.., Gdzie jest?.., 

— Pojechał za mnie po furę. W 
wojsku jest i przyszedł na urlop. 

— Inny trochę, nie zauwążyłeś? 

— Trudno od razu zmiarkować, wi- 
dać ino, że nie w dobrociach opływał. 
Wyrmizerowany i obdarty. 

Łzy zabłysły w jej oczach. 


— Twarda, ale może to dobra szko- 


PO „BP Y 


Młodzi tymczasem migiem naładowali furę i wdrapawszy się na nią, jechali 


szybkim 


stogu, podeszli do Tomka, by się przy- 
witać. — Hania podała mu rękę — ze 
źle maskowanym lękiem. Jaśko uści- 
enal dłoń brata mocno i szczerze, mó- 
wiąc: 

— Jedziem jeszcze pe resztę. Zosta- 
niesz czy pojedziesz z nami? 

— Jadę! 

Ujął lejce i postawił nogę na kole, 
by wejść na wóz, Cofnął się jednak, 
rzucił lejce na ręce Jaśkowi, a sam 
wsunął się między szczeblami drabin 
i siadł obok dziewczęcia spuszczające 
jak i ana nogi w dół. 

— Śpieszcie się dzieci, 
ino wisi, — upomniał ich 
skierował się ku domowi. 

W izbie kuchennej, obszernej, czy- 
stej i sehłudnej, Dębiczowa szykowała 
wieczerzę. Pokrojone kromki chleba 


bo deszcz 
Dębicz i 


kłusem.., 


łą. — Podumała chwilkę i schyliwszy 
się po nóż dodała; — Nadjadą pewno 
zaraz, 

— [mo ich patrzeć, bo śpieszyć się 
będą, aby złapać te trochę przed de- 
szezem. 

— Czy duża fala idzie? Zaciemniło 
się tak.., 

Wychyłił się przez okno i rozejrzał 
po niebie. 

— Od zachodu ciągnie, myślę jed- 
nak, że nawet nie będzie grzmiąło. Ot, 
zwyczajnie przejściowy deszez. 

Młodzi tymczasem migiem nałado- 
wali furę i wdrapawszy się na nią je- 
chali szybkim kłusem, bo ciężkie zwa- 
ły chmur zawisły tuż nad nimi i wi- 
cher zamiatał im w oczy tumanąmi 
kurzu. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


konnik wyciągając ręce nad głową 
porucznika. 

Wówczas rozległ się szelest orlich 
skrzydeł w ciemności nocnej i olbrzy- 
mi ptak spadł na ramię struchłałego 
Golda. 

, — Nie bój się — uspokajała Lu- 
cynka — to przebaczenie Buddy, który 
przysyła swego orła o białej głowie. 

— Swego orła o białej głowie! — 
powtórzyli szeptem wszyscy żołnierze, 
patrząc z przejęciem ma świętego 
ptaka. 

— Śpieszmy się — szepnął Darel do 
ucha Lucynce. — Ścigające samocho- 
dy są na pewno już na naszym tropie! 

I w rzeczy samej: z oddali docho- 
dziły szmery szybkiej jazdy. Za kilka 
minut nadjadą nieprzyjaciele. Trzeba 
się śpieszyć, 

Skinieniem ręki dziewczynka roz- 
kazała wszystkim swym towarzyszom 
wejść do powozu, a sama siądłszy 
przy kierownicy rzekła głosem słod- 
kim, którv dźwięczał w uszach wo- 
jowników niby tony śpiewnej muzyki: 

— Zostańcie w pokoju, wierni wo- 
jowniey króla. Budda wynagrodzi 
wierną waszą służbę i da wam zwy- 
cięstwo nad bandytami, którzy za 
chwilę zjawią się tutaj. 

Ostatnis zapewnienie bonza wywo- 
łało ogólną uciechę, podczas której 
„eudotwórezy”* samochód przebył swo- 
bodnie granicę i zniknął w ciemno- 
ściach nocy. 

Gdy Silver i Gold podnieśli w górę 
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upokorzone głowy, już ani samochodu, 
ani orła, ani podróżnych nie było. 

Tymczasem odgłos ścigających sa- 
mochodów zbliżał się coraz wyraźniej. 

— Patrzeie, ile samochodów! — za- 
wołali żołnierze. 

— Bandyci! — zawyrokowała Sil- 
ver. 

— Bądźmy jednak rozważni, droga 
moja, — ostrzegał Gold mając świeże 
w pamięci niefortunną pomyłkę — a- 
byśmy się znów nie narazili na gniew 
Buddy. 

— Nie ma obawy, 

— Ależ... 

— Przestań, Goldzie! Czyli żeś nie 
słyszał ostatnich słów świętej istoty, 
zwiastujących przybycie bandytów? 

— Słyszałem; „Budda da wam zwy- 
cięstwo nad handytami* — wyrecyto- 
wał Gold. 

— „Którzy za chwilę tutaj się zja- 
wią“ — dokończyła z tryumfem sucha 
niewiasta. — A więc zwycięstwo, sto- 
pień generała i sztąbki złotą — wszyst- 
ko osiągniemy, 

Potem głosem rozkazującym zawo- 
łała: 

— Każdy na swoje miejsce i być 
gotowym do bitwy! 

Żołnierze usłuchali z pośpiechem, 

Tuż widać dokładnie świecące latar- 
nie samochodów jak olbrzymie ślepia 
bestyj apokaliptycznych, przenikające 
nocne ciemności pośród gniewnego sa- 
pania i burczenia. 

(Ciąg dalszv nastąpi) 
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Chłopiec 
0 3 rękach i 2 sercach 
Czerniowce. (PAT).  „Extra- 
post’ podaje, że w szpitalu w Kliczu 
przyszedł na świat chłopiec o 3 rękach 
i R sercach. Jedno serce znajduje się 
w jamie brzusznej i nie działa. 


Czworaczki 


Londyn. (PAT) W szpitalu miej- 
skim w Liverpoolu p. Estera Taylor, 
licząca lat 29, urodziła czworaczki: 3 
chłopców i jedną dziewczynkę. Ma- 
tka i cała czwórka miewają się dosko- 
nale. 

P. Taylor jest już matką czworga 
dzieci, z których najstarsze ma lat 10. 

Buenos Aires. (PAT.) Dono- 
szą z Meksyku, że w miejscowości 
Villa Hermosa, stanu Tabasco, doszło 
do krwawego starcia pomiędzy kato- 
likami i policja, w rezultacie którego 
cztery osoby zostały zabite, a kilka 
rannych. 

Starcie nastąpiło w chwili, kiedy 
policja usilowała rozpędzić manifesta- 
cję włościan katolików, którzy po od- 
budowaniu ścian kościoła zburzonego 
z rozkazu byłego dyktatora stanu Ta- 
basco urządzili manifestacyjny po- 
chód, domagając się swobody praktyk 
religijnych. 


żydzi organizatorami 
polskiej młodzieży? 


Warszawa. — Agencja „Kabel“ 
przynosi następującą wiadomość: W 
sferach, zbliżonych do loży Old Fel- 
lows, istnieje zamiar powołania do ży- 
cia jawnej organizacji młodzieżowej, 
w skład której wchodziliby jedynie Po- 
lacy. Organizacja ta miałaby jednak 
zakonspirowane w swoim łonie ko- 
mórki na wzór Bractwa Słońca, Obec- 
nie przeprowadzane są już rozmowy 
orientacyjne z szeregiem działaczy 
młodzieżowych z terenu. 

Jak wiadomo z procesu adw. Zielo- 
nego, Old Fellows skupia w sobie 


znaczną część finansjery żydowskiej. 
| e a w 
SZPITALA 


POŻAR 


ABEL 
W jednym z 
wybuchł pożar, który naraził na niebez- 
pieczeństwo licznych chorych. Na szczę: 


A 


bukareszteńskich szpitali 


ście personel szpitala zdołał wynieść 

chorych na czas z gmachu. Na ilustra- 

cji jedna z chorych wynoszona z płoną- 
cego gmachu 


We Włocławku odbuła się wspaniała uroczystość zbratania się chrześcijańskie- 
Na zdjęciu widzimy delegacje rzemiosła z 
Włocławka przed lokalem Związku Rzemie- 


go rzemiosła Wielkiego Pomorza. 
Pomorza oraz rzemieślników z 


ślników Chrześcijan 


SPORT 


Brazylia pokonała jednak Czechosłowacie 


Drugie spotkanie tych drużyn w Bordeaux — Dopiero po 
przerwie Brazylijczycy zapewnili sobie zwycięstwo 2:1 (0:1) 


Bordeaux, (Tel. wł.). Powtórka 
niedzielnego spotkania ćwierćhnało- 
wego, które mimo przedłużenia w nie- 
dzielę zakończyło się wynikiem 1:1, 
odbyła się wczoraj wobec wypełnione- 
go do ostatniego miejsca stadionu, 
Spotkanie to przyniosło też rekordowy 
dochód z imprez, odbywanych w ciągu 
tygodnia, mianowicie 287.000 franków. 

Obie drużyny wystąpiły w zupełnie 
zmienionych składach. W zespole 
Brazylii grał tylko Walter i Leonidas, 
a z jednastki czeskiej, która grała w 
niedzielę, stanęło tylko sześciu graczy. 

Gra była zacięta. ale nie tak bru- 
talna. Przez pierwszy kwadrans — 
dzięki lepszemu zgraniu — zdecydo- 
waną przewagę uzyskali Czesi. Brazy- 
lijczycy w tym czasie musieli się ogra- 
niczyć do obrony, W 20 min padła 
pierwsza bramka, strzelona przez pół- 


Polska — Francja 
W lekkiej atletyce 


W dniach 18 i 19 bm. na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie rozegrany zosfanię mie- 
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska — 
Francja o nagrode wedrowną ministra spraw 


wojskowych gen. dyw. T. Kasprzyckiego. Osta 
teczny skład naszej reprezentacji przedstawia 
się następująco: 
100 m — Zasłona i Trojanowski (rez. u 
necki). f i 
200 m — Zasłona. Dunecki (Sulikowski), 
400 m — Gąssowski, Śliwak (Maszewski), 
800 m — Kucharski, Gąssowski (Staniszew 
ski). 
1.500 m — Staniszewski, Saldan (Garczyński) 
5.000 m — Noji. Wirkus (Marynowski). 
10 km — Noji. Marynawski (Wirkus). 


110 m pł — Schmudt, Haspel ($ulikowski). 

400 m pł. — Maszewski, Drozdowski (Jurkow 
ski), 

8 km z przeszkodami — Soldan. Flis (Jur 
kowski). 

4X100 m — Sulikowski — Zaslona — Dunec 
cki — Trojanowski (Danowski i Ładnowski), . 

4X400 m — Gąssowski — śliwak — Stani- 
szewski — Kucharski (Maszewski — Zabierzow- 
ski — Matelski), 

W dal — M, Hofman i K. Hofman (Morofń- 
czyk), p A 
W wyż — K. Hofman — Kalinowski (Gie- 
rutto). 

Tyczka — Schneider. Mormteye (Kluk). 

Kula — Gierutto, Praski (Fiedoruk). 


lewego Kopecky'ego. Dopiero w ostat- 
nich 15 min. Brazylijczycy poczęli sil- 
niej napierać, ale ataki ich kończyły 
się na twardej obronie czeskiej. 

Po zmianie stron początkowo zno- 
wu Czesi przeważali, później jednak 
coraz bardziej do głosu poczęła przy- 
chodzić Brazylia. Zastępujący w bram- 
ce kontuzjowanego Planickę — Bur- 
kert dokazywał cudów. Wyrównująca 
bramka padła w 13 min., strzelona 
przez Leonidasa. Kiedy zaś w 25 min 
półprawy Leizino zdobył zwycięską dl 
Brazylii bramkę, u Czechów nastąpiło 
załamanie. Dopiero pod sam koniec 
gry Czesi próbowali zmienić wynik, co 
im się jednak nie udało. 

Sędziował dobrze Cardeville (Fran- 
cja). 

Brazylia grać będzie w czwartek w 
półfinale z Włochami, 
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Dysk — Gierutto. Fiedoruk (Praski). | 
Oszczep — (Gburczyk. Mikrut (Sokołowski). 
Miot — Weglarczyk. Kocot (Więckowski). 
Jak już donosiliśmy. wyznaczeni do reprezen- 
tacji zawodnicy zgrupowani zostali natychmiast 
po zawodach niedzielnych na obozie treningo- 
wym w Centralnym Instytucie W. F. na Biela- 
nach pod kierunkiem p, W. Trojanowskiego. 


m_c_a . 
W pięściarstwie 

Jutro, we środę. na stadionie Wojska Polskie: 
go w Warszawie rozegrany zostanie o godz. 21 
miedzypaństwowy mecz bokserski Polska — 
Francja, 3 

W poniedziałek rano pociagiem z Paryża 
przybyli do Warszawy reprezentanci Francji w 
zapowiedzianym składzie. Goście zamieszkali w 
hotelu Bristol. W poniedzialek Francuzi zwie- 
dzali Warszawę i Wilanów, A > 

Rozegrane zostaną następujące walki: 

W wądze muszej; Permer — Jasiński, 

w koguciej: Bernardi — Rotholz. 

w piórkowej, Walter — Czortek. 

w lekkiej: Bourgecis — Kowalski. » 

w półśredniej: Grandjean — Kolczyński. 

w średniej: Rioult — Pisarski, ewent, Ożarek. 

w półrieżkięj: Barilloń — Dóroba, 

w cieżkiej: Pichot — Piłat. 


Tenisowe mistrzostwa Polski 
. Katowice. — Wczoraj ña kortach 
Katowickiego K, T, Pogoń rozpoczęły Bię 
XVII narodowe mistrzostwa Polski w 
tenisie. 
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Wyniki uzyskano następujące: 

Gra pojedyńcza panów: Wittman — 
Burda 6:0, 6:2, 6:0. Ignacv Tłoczyński — 
Knopf 6:0, 6:1, 6:2. Gotschalk — Zając 
6:1, 6:2, 6:1. 

Gra pojedyńcza pań: 
ska — Mogolnicka 6:1, 6:0. 
wa — Raskówna 6:2, 6:3. 

Gra pogedyńcza juniorów: Olejniszyn 
— Rechtschaft 6:0, 6:0, Ślusarz — Toma- 
szewski 6:4, 6:1. Piątek — Szymański 4:6, 
6:3, 6:4. 

Wieczorem przyjechał z Paryża Bawo- 
rowski i będzie starłował w  mistrzo- 


stwach. v à 
Hokej na lodzie 4 


Nie będzie w Polsce mistrzostw świa- 
ta w 1939 roku! W roku bieżącym dłu- 
gie starania trzech związków polskich: 
kolarskiego, hokejowego i narciarskiego 
zostały uwieńczone sukcesem. albowiem 
międzynarodowe federacje przyznały tym 
trzem związkom organizację mistrzostw 
świata. Przed kilku tygodniami jednak 
Związek Zwiazków wydał opinię, iż or- 
ganizowanie mistrzostw Świata zarówno 
w kolarstwie jak i hokeju przez Polskę 
jest niecelowe zarówno ze względu na 
brak odpowiednich urządzeń jak i niedo- 
statecznie wysoki poziom tych dziedzin Í 
mogące stąd wyniknąć deficyty. Niedaw- 
no sprawą tą zajmował się P. Z. Kol i w 
rezultacie postanowił zrezygnować z or- 
ganizacji mistrzostw świata. Obecnie ró- 
wnież PZHL na swym posiedzeniu sobot- 
nim zadecydował nie podejmować się or- 
ganizacji mistrzostw. W ten sposób w 
przyszłym roku odbędą się jedynie mi- 
s(rzostwa narciarskie FIS. 


Kolarstwo 


100 km. wyścig szosowy o drużynowe 
mistrz. okręgu łódzkiego, na trasie: Pabia- 
nice—Łask—Zduńska Wola—Sieradz i z 
powrotem, odbędzie się w niedzielę 19 km. 
Start pojedyńczy drużyn w odstępach 5- 
minutowych nastąpi z przed Parku Wol- 
ności w Pabianicach o godz. 8 rano. 


W dniu 16 br. (Boże Ciało), odbędzie 
się z Łodzi zbiorowa wycieczka kolarska 
do Łowicza. Kluby i sekcie kolarskie wy- 
jadą w stronę Łowicza indywidualnie na- 
tomiast zbiórka wszystkich nastąpi prząd 
koszarami, gdzie oczekiwać będą kapita- 
nowie okręgu, po czym nastąpi wspólny 
wjazd do Łowicza. Wyjazd z Łodzi powi- 
nien nastąpić o godz. 6 rano. 


Lekka atletyka 


Walasiewiczówna znajduje sie obecnie 
już w doskonałej formie. Świadczą o tym 
wyniki uzyskiwane przez nią w Stanach 
Zjednoczonych. Tak więc w skoku w dal 
poprawiła swój rekord światowy skokiem 
v.Uo m, zaś 200 m przebiegła w doskona= 
lym czasie 244) sek. Mo r Lion. , ua 
ona w dniu 11 lipca. 


Motocyklizm 


Międzynarodowe wyścigi w Warszawie 
o Grand Prix Polski, wyznaczone na 
dzień 19 bm., zostały odwołane, ze wzglę- 
du na wyznaczone w tym dniu uroczy= 
stości kościelne ku czci św. Andrzeja Bo- 
boli. Nowy termin — po uzgodnieniu ze 
związkiem międzynarodowym — wypad- 
nie prawdopodobnie we wrześniu rb, 


Piłka nożna 


Kaliski KS — KPW (Skalmierzyce) 8:0, 
Spotkanie o mistrzostwo klasy R. Bramki uzy- 
skali: Machowski, Klimczak i Matuszczak (po 
2), Zawada i Przybsłek. (k) 


Granat (Skarżysko) — Proch (Pionki) 2:1 
(0:0). Spotkanie o puchar klubów fabrycznych 
odby! się w Skarżysku Kam. (sg) 


Po co, na co? Zarząd PZPN zwrócił 
się telegraficznie do reprezentacji Kuby 
z propozycją rozegrania spotkania mie- 
dzypaństwowego w końcu bież. miesiąca 
w Warszawie. Wybór Kubańczyków przez 
PZPN wywołał ogólne zdziwienie z uwa- 
gi na klęskę, jaką poniosła ta drużyna w 
niedzielę w ramach mistrzostw świata, u- 
legając Szwedom w katastrofalnym sto- 
sunku 0:8, Zwycięstwo z Kubą nie przy- 
hiesie nam żadnej chwały a porażka mo- 
że nas poważnie skompromitować. Na- 
pewno dla nas svmpatyczniejszym prze: 
ciwnikiem byłaby Szwajcaria, aniżeli 
egzotyczni goście zza oceanu. 


Zofia Jędrzejow= 
Fryszczyno- 


czerwcąĄ 


Dnia 12 1938 r., 


niana żona i matka, $, p. 


przeżywszy lat 6h, 


Poznań 
z 299253 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, podaje 
do wiadomości że decyzją Ministerstwa Skarbu z dnia 2 
czerwca rb. wznowiona została emisja listów zastawnych 
Towarzystwa. Wszelkich informacji dotyczących poźyczek 
udziela biuro dyrekcji ul. Pomorska 21 w godzinach biu- 
rowycli. 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, polaje 
zastawnych 
stwa, że poczynając od dnia 15 czerwca rb. biuro dyrekcji 


wiadomości posiadaczy listów 


do 


ul. Pomorska 21 


przy muje do realizacji kupony 
płatne dnia i lipca rb. Posiadacze listów zastawnych To: 
warzystwa proszeni są o wcześniejsze składanie kuponów 


tio realizacji, 


c „ zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św. moja najukochańsza i nigdy niezapom- 


a . . 
£ons'ancja Kocikowska 
Pogrzeb odbędzie się w środę. 15. bm. 
vw godz. 5 z kostnicy cmentarza parafialnego na Jeżycach. 
W ciężkim smutku pograżeni 
mąż z córką. 


LOS 


N2 18716-7 


Tania sprzeda o 20 procent 


dla wyjeżdżających na letnisko 
od 9 do 30 czerwca rb. urządza 
Cukiernia i Fabr. Czekolady 


„PALE RMO* 


wł K. Lehman 
Łódź, ul. Główna 49 
Przy kupnie za złotych 6,— do- 
daje sie bezplatnie 1 tahliczke 
czekolady reklamowej. 
N 18 


Towarzy- 
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NIE DOZNASZ ZAWODU, skoro nabędziesz 


w mojej kolekturze, którą Fortuna. 
jej szczera opiekunka obdarzyła 
dotychczas wszystkimi głównymi 
wygranemi. 


Zatem proszę nie zwlekać lecz czymprędzej nabyć 
LOS 1. KLASY w mojej Koiekturze. 
głowna wygrana wynosi 4.000,000 zł 


STEFAN CENTOWSKI 


Poznań plac Wolności 10. 


Jak zwykle 


w dużym 
wyborze 
poleca 


Przetarg. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczo" 
ny na dostawę całkowitą lub częściową: 72 145 metrów bie: 
żących materiałów wełnianych, Inianych i bawełnianych, 
490 sztuk koców wełnianych, 
nych, 115 tuzinów chusteczek do nosa, 100 szłuk chustek 
wełnianych na głowę, 860 par skarpetek letnich i zimowych 
390 par skarpetek letnich, 3309 par pończach letnich i zi“ 
wych, 180 sztuk swetrów, 270 sztuk czapek i czaneczek oraż 
400 par rękawiczek zimowych. 

Oferty składać należy w biurze Wydziału Gospodarcze 
go, uł. Zawadzka nr 11, front II ptr, pokój 59 do godz. ll 
dnia 23 czerwca 1388 roku, w którym to czasie odbędzie Się 
otwarcie ofert przy ewentualnym udziale oferentów. Do 
oferty należy dołączyć uwierzytelniony odpis świadectwa 
przemysłowego oraz kwit 
Miejskiej wadium w wysokości 5% wartości dostawy, która 
winno być zdeponowane w gotówce lub innych walorach, 
wymienionych w instrukcji o sposobie oddawania i odbie- 
rania dostaw i robót dla Gminy Miejskiej Łódź (Dz. Zarz 
Miejsk, w Łodzi nr 12 z dnia 15. 12. 1937 r) — przynajmniej 
na 1 dzień przed przetargiem. Ogólne warunki przetargu 
i opis techniczny powyższych materiałów sa da przejrzenie. 
w Wydziale Gospodarczym, pokój 59, gdzie można zasięg 


500 sztuk koców bawełnia: 


na złożenie do Głównej Kasy 


nąć bliższych informacyj oraz otrzymać wzór oferty. Olerty 


Eue. HADLER 


Łódź, Napiórkows«iego 63 


N 11618 


nie będą. 


nie odpowiadające przepisom, zawartym w wyżej wymie 
nionej instrukcji, lub złożone po terminie. rozpatrywane 


ń 12510 


Łódź, dnia 13 czerwca 1938 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


| 


